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Konflikt, jaki ostatn io  pow sta ł  po
m iędzy cen trum  katolickiem a partjami 
nac jonalistycznem u będącem i u s te ru  
rządu  w Niemczech, nie jest tylko epizo
dem  politycznym , w y w o ła n y m  w zględa
mi partyjnemi. czy osobowemi. P osiada  
c h a ra k te r  zasadniczy, ideow y i znacze
nie ogólno katolickie. Je s t  on przeja
w em  waiki dw óch św iatopoglądów , któ
re, odmiennie w artościu jąc  stosunki 
społeczne, nie m ogą z sobą pokojowo 
współdziałać. Nie jest on z resz tą  fak
tem odosobnionym  i nieoczekiw anym . 
R aczej przeciw nie, jest ty lko jednem 
ogniw em  w łańcuchu w ypadków , k tóre  
m usia ły  nastąpić. R zecz  uderzająca, że 
w  ciągu niespełna dziesięciu ostatnich lat 
Kościół t rzy  razy  zm uszony bv ł w y s tą 
pić p rzec iw  skra jnem u nacjonalizmowi. 
W  r. 1925 potępia „Action F ran ca ise ‘\  
w  r. 1929 m a miejsce za ta rg  z fa szyz
mem we W łoszech, od roku 1930 spo ty 
k am y  się z potępieniem hitleryzm u w 
Niemczech To negatywne ustosunko
w anie się.Kościoła względem  nacjonaliz
m u leżaTo w logice w y p ad k ó w  i było  
koniecznością doktrynalną .

W  ubiegłem stuleciu nacjonalizm za
m ykał  sie w sferze ideologji sen tym en- 
talno-literackiej. ograniczając się do kul
tu tradycji, historji m ow y i ziemi ojczy
stej- Z czasem  p rzy b ra ł  w yraźn ie  obli
cze  polityczne, w y su w a jąc  pew ne postu
la ty  w życiu państw ow em . k tórych  rze
cznikiem b y ła  zazw ycza j  jakaś  partja 
polityczna.

Dziś jest inaczej. Nacjonalizm stal 
się światopoglądem, k tó ry  podaje roz
w iązanie najw ażniejszych zagadnień by 
tu. Jego  w skazania polityczne są tylko 
w nioskam i, w ysnutem i z założeń filozo
ficznych. że naród  jest na jw yższem  do
brem. którem u w szystk ie  inne powinny 
być podporządkow ane.

To odw rócen ie  łre rarch ji  w artości  
godzi w pod s taw y  św iatopoglądu ch rze 
ścijańskiego. k tó ry  p ry m at  przypisuje 
w artościom  duchow ym  — Bogu. ducho
wi. s terze religijnej itd. W  świetle  tych 
zasad  w y p ad a  inna ocena człow ieka, 
k tó ra  nie godzi się z jego chrześcijań
skim transcenden tnem  boskiem n as ta 
wieniem.

Różnorodne p rze jaw y  skrajnego na
cjonalizmu dadzą się sp row adzić  do 
trzech zasadniczych typów , różniących 
się m iędzy sobą specyiicznem  podłożem 
ideow em : „Action Francaise" s tw o rzy ła  
m istykę tradycji i kult genjusza rom ań
skiego. propaguje ustrój m onarchistycz- 
•’y i głosi p ry m at polityki p rzed sp raw a-  
*m religijnemi i kulturalnemi. Jej kon
se rw aty zm  polityczny posiada oblicze 
.eWolucyjne w stosunku do teraźniejszo- 
cj i zasadniczo w rogie względem  in- 
^ ch narodów . Faszyzm  włoski (Mus-

| lrH) s tw o rz y ł  m istykę państw a  
j j ^ c h w ł a d n e g o .  k tó re  dla obyw ateli

Najwyższem dobrem  i ca łkow icie  re 
c i e -  lch żvc ie- Pochłan ia jąc  ca łkow i-

Jednostkę  i odb ie ra ją c  jej w sze lk ie  
P. in dyw id ua ln e ,  p o d p o r z ą k o w u j ą c  
v / v  e cele ż y c i o w e  p a ń s t w a ,  fa- 
\  yz.n,1 Przeciw staw ia się św iatopoglą-

^ atolickien,u-n i t ie ry 2ni niemiecki (socjalizm naro- 
ao \vy) s tw o rzy ł  m istykę rasy  i kult siły 
izycznej. ja ^ 0 upraw nionej m etody w 

z y u u  Państw ow em . Je s t  on kierunkiem

11 Podpalacze z płonącą pochodnia w centrum Europy”
Głosy prasy sowieckiej o hitlerowcach.

Moskwa. Ostatnie wypadki berlińskie 
(podpalenie Reichstagu, aresztowanie po
słów komunistycznych oraz berlińskiego 
korespondenta ,,Izwiestji“) wywołały w 
Moskwie falę olbrzymiego oburzenia. Pisma 
ukazały się z wielkiemi tytułami na pierw
szej stronie: ..Faszystowska prowokacja w 
Berlinie" (Izwiestja). ..Pożar gmachu Reichs 
tagu prowokacja faszystów" (Prawda). — 
Głosy prasy niemieckiej oskarżającej Mo
skwę o udział w podpaleniu Reichstagu. 
„Prawda" określa, jako „antysowiecka na
paść rozzuchwalonych bandytów politycz
nych". W charakterze „bandyckiego gło
su" cytowany jest hitlerowski „Angriff" i 
hugenbergowskie „Nacht Ausgabe" i „Deu
tsche Allgemeine Ztg.“. „Prawda" w arty
kule zatytułowanym „Gorgulowszczyzna 
niemieckich faszystów" z oburzeniem od
piera oskarżenie Niemiec, jako niecną pro

wokacje. do której użyto wydalonego dwa 
lata temu z partji za prowokatorska dzia
łalność b. komunistę holenderskiego. Pismo; 
porównywa sprawę podpalenia Reichstagu 
ze strzałami Gorgułowa. Co do meritum 
sprawy „Prawda" pisze, że „to właśnie hi 
tlerowcom, a bynaminiej nie komumstom 
mogło zależeć na zniszczeniu Reichstagu. — 
Faszystom jednak chodzi o upozorowanie 
terroru wobec klasy robotniczej, by prze
prowadzić wybory w atmosferze pogro
mu". „Prawda"- kończy następującem nie
zwykle znamiennem zdaniem: „W centrum 
Europy spalono gmach, który reprezento
wał niemiecka demokrację, zanim stał sie fa 
szystowsha stajnią. W centrum Europy uwi
jają sie podpalacz*- z płonąca pochodnią".

Urzędowe „Izwiestja" w specjalnym ko
mentarzu redakcyjnym podkreślają donie
sienie berlińskiego korespondenta „Daily

Katastrofalne trzęsienie ziemi w Japonji.
Setki zabitych i zaginionych, tysiące rannych.

Londyn. W c zo ra j  w czesn y m  rankiem  
pónocna część  w y sp y  Honsaiu w  Japo
nji nawiedzona została przez silne trzę
sienie ziemi. Ognisko trzęsien ia  znajdu
je się na O ceanie Spokojnym.

Sądząc  z do tychczas  nadeszłych  w ia  
domości. było to najw iększe trzęsienie 
ziemi, jakie notowano w  Japonji od 20 
lat. Najbardziej dotknięte zostało przez 
katastrofę  m iasto  Kamajszi w  okręgu 
Iw aty. W  mieście tem 1 000 domów  
zm yła olbrzyma fala, która runęła na 
miasto z morza. Następnie w ybuchł po
żar, który zn iszczy ł 2 000 dom ów, w  tej 
liczbie kilka okazałych gm achów  ban
kow ych i dwa teatry. Bardzo  dotkliwie 
ucierp iały  także  m iasta Młako oraz 
Yamada.

Ciężko dotknię ta  zosta ła  także  s ły n 
na m iejscow ość kąpielowa Sabishiro. W  
m iasteczku Omoto z w iększości domów  
pozostały sam e ruiny. D w ie w sie  ry
backie zosta ły  dosłow nie zm yte z ziemi 
przez kilkupiętrowej w ysokości falę. Roz

szala łe  fale uniosły  przeszło 1 000 stat
ków i łodzi rybackich na pełne morze. 
W iększość z nich zatonęła. W  Tokio i 
innych w ielkich miastach Japonii w strzą  
sy  nie w yrząd ziły  w ięk szych  szkód. W 
Jokohamie zosta ł jedynie przerw any  
chw ilow o dopływ  prądu elektrycznego. 
W edług  do ty ch czaso w . obliczeń, w sk u 
tek  trzęsien ia  ziemi i s p o w o d o w a n e g o 1 
przez  nie za lew u m iejscowości nadm or-!  
skich i pożaru zginęło ogółem  500 osób,
2 000 jest rannych, nieznany jest los o- 
koło 350 osób. J a k  w vn ika  z dokładniej
szych  badań ośrodek trzęsienia ziemi 
znajduje się w zdłuż małej w ysepki Kin- 
kwazan, położonej na południe od portu 
Matsushina.

P rz y c z y n ą  g w a łto w n eg o  w y lew u  
m orza było  obsunięcie się  dna morskie 
go wzdłuż w yb rzeży .

Tokio. Oficjalny komunikat podaje: 
Trzęsien ie  ziemi pociągnęło za sobą o- 
fiar w  liczbie 541 zabitych, 1 000 ran 
nych i 440 zaginionych.

Pogrom i masakro żydów 
prsewidufą w Niemczech.

Londyn. P ra s a  angielska, obsbernie 
informując o zam ierzonej jakoby nocy  
„Św iętego  Bartłomieja" w  Berlinie z so 
boty na niedzielę. „Daily H era ld” posu
w a się tak  daleko, że twierdzi, iż z naj
bardziej autorytatyw nego źródła dowla  
duje się  o przygotow yw aniu  się hitlerow  
ców  do urządzenia na w ielką skale po
gromu żyd ów . W ieczorne dzienniki o- 
głaszają  te legram y R eu tera  o a re sz to 
waniu 20 osób. k tó rych  nazw iska  t rz y 
m ane są w tajem nicy, a k tóre  są  o sk a r

żone o p rz y g o to w y w an ie  zamachu na 
Hitlera i jego reżim. P ra s a  angielska u- 
iawnia przypuszczenie,  że dla uzasadnię 
nia rzezi, jaką Hitler planuje z soboty na 
niedzielę, potrzebne mu jest zainsceni- 
zow anle zamachu na jego osobę. W iado 
mość „Daily H era ld” w y w o ła ła  w ielkie  
w rażenie w Londynie ze  względu na to, 
że dziennik ten powołuje sie na najbar
dziej autorytatyw ne źródło, co w s k a 
zy w a ło b y  na czynniki rządow e.

najradykalniejszym . posiada u b a r w i e 
nie m ater ja lis tyczne i godzi w państw o
we ideały katolickie. Zasługuje on na 
bliższe poznanie n ietylko ze względu na 
s w ą  aktualność, ale także jako c iekaw e 
zespolenie w spółczesnych  różnorodnych 
kierunków  ideowych, decydu jących  o 
obliczu duchow em  teraźniejszości.

Nacjonalizmu nie wolno utożsamiać 
z patriotyzmem czyli ze szlachetną, obo
w iązującą w szystkich, u trzy m an ą  w na
leżnych granicach, wolną od nienawiści 
innych narodów , miłością o jczyzny. T a  
bow iem  jest nakazem  etycznym .

Ks. dr. J. Pastuszka.

Telegraph", że Hitler i v. Papen uznali po
żar w Reichstagu za wspaniałą okazję do 
pogromu komunistów. Należy zwrócić uwa
gę na wielomówiące zakończenie komenta
rza „Izwiestji". brzmi ono dokładnie: „Dla 
szerokich mas stojących poza ruchem ko
munistycznym. pożar Reichstagu I dzika 
bachanalja, którą spowodował będą prze
strogą co do niespodzianek, kryjących się 
za kulisami polityki narodowych socjali
stów. Zagraniczni obserwatorzy winni zapy 
tać, do czego jeszcze zdolne są koła, które 
mogą podpalić parlament we włas. stolicy".

M oskwa. O stra  polem ika m iędzy  
prasą sow iecką a niemiecką z okazji po
żaru Reichstagu trwa nadal i przybiera  
charakter zdecydow anej kampanii anty- 
niemieckiej. „ P ra w d a ” podaje na p ie rw 
szej s tronie  n iezw ykle  o s try  a tak  na or
gan Stahlhelmu „K reu tzzeitung”, k tó ry  
oskarżył M oskw ę o organizację  podpa
lenia Reichstagu. Dziennik zazn acza  da-, 
lej, że „polityczne in teresy  reakcji nie-j 
mieckiej są nieodłączne od antysowiec-i 
kiej p ropagandy, od sys tem u  p ro w o k a 
cji i fa łsze rs tw . „K reu tzz tg .” prowadzi] 
— zdaniem  „ P r a w d y ” —  „w yjątkow o  
bezw stydną kampanję antysow lecką  
W  zakończeniu, naczelny  organ  partji 
kom unistycznej, o św iadcza, że reakcja  
n iem iecka chce objąć rolę przedniej 
s t ra ż y  w  zw alczan iu  bolszew izm u.

Jest to p ierw sze na łamach prasy  
sow ieckiej tak dalece w yraźne oskar
żenie Niem iec o interw encyjne zam iary  
w obec Z. S. R. R., utrzym ane w dodatku 
w  tonie n iezw ykle ostrym  i zdecydo
wanym .

O bjektywne stanow isko prasy pol
skiej w  soraw ie zamachu na Reichstag  
spotyka się w  m oskiew skich kołach po
litycznych z całkow item  uznaniem.

Duszą pisma polskie w  Niem czech.
Opole. W y d a w n ic tw u  „Nowin" w  

Opolu doręczono wczoraj popołudniu u- 
rzędow e pismo tut. regencji, mocą któ
rego od zaraz aż do 17 bm. zostają za
w ieszone następujące trzy dzienniki: 
„Nowiny Codzienne", „Dziennik Raci
borski" I „G łos Pogranicza i Kaszub". 
Zaw ieszenie  nastąpio  na podstaw ie  de
kre tu  p rezy d en ta  R zeszy  z dnia 28 lute- 
?0 br. i rozporządzenia  m inistra sp ra w  
w ew n ę trzn y ch  z dnia 2 m arca  br. 14-to 
dniow y zakaz całkiem pozbawia co
dziennej prasy polskiej ludność polską 
na Śląsku^ Opolskim, Śląsku Dolnym. Po' 
graniczu i Kaszubach. P o  zaw ieszeniu  
„D ziennika Berlińskiego” i „G aze ty  Ol
sz tyńskie j"  jest to w Niemczech już trze  
ci zakaz, obejmujący za jednym zama
chem aż 3 gazety  polskie. Okazuje się, 

e p rz y czy n ą  zaw ieszenia  jest umie
szczenie w dniu 12 lutego o dezw y  C en
tralnego Komitetu W yborczego , w któ
rej w y rażo n o  protest przeciw  podw yż
szeniu liczby podpisów potrzebnych pod 
wnioski w yborcze do Reichstagu na 60 
ty sięcy . W y d a w n ic tw u  „N owin” ze
zwolono na umieszczenie komunikatu 
do czy te ln ików  jedynie następującego: 
.W y d aw an ie  g aze ty  jes t  zakazane  aż 

co  17 bm. włącznie".



Poważny i spokojny przebieg strajku 
w polskiem zagłębiu węglowym.

W  piątek 3 marca rano —  zgodnie 
zresztą  z w ezw aniem  zw iązków  górni
czych , tw orzących  m iędzyzw iązkow e  
porozumienie —  na w szystk ich  czyn 
nych na Górnym Śląsku kopalniach ro
botnicy porzucili prace 1 przystąpili do 
dw udniow ego strajku protestacyjnego  
przeciw ko w ypow iedzeniu  um ow y za
robkowej, jak i m asow ym  redukcjom po 
kopalniach i zam ykaniu kopalń. Na te
renach objętych strajkiem w szedzie pa
nuje spokój, co  św iad czy , że zw iązki za
w od ow e ca łkow icie panują nad w y tw o 
rzoną strajkiem sytuacją.

W edług ogólnych obliczeń na pier
w szej zm ianie liczącej zgórą 28.600 ro
botników porzuciło prace 25.600 robot
ników , 2169 zajętych było przy robo
tach koniecznych, a do pracy przystą
piło jedynie 650 robotników kop. „P o
kój" w  N ow ym  Bytom iu, którzy już u- 
przednio trwali 7 dni w  strajku w łoskim  
i 150 robotników kopalni „Radzionków".

Razem w iec ze zmianą popołudnio
w ą w  akcji strajku protestacyjnego  
w zię ło  udział zgórą 50 ty sięcy  górni
ków  górnośląskich.

Na Śląsku C ieszyńskim , jedyna ko
palnia „Silesia" w  C zechow icach rów 
nież przystąpiła do strajku. Kopalnia ta 
zatrudnia zgórą tysiąc robotników.

W  Zagłębiu Dabrowskiem  w  w ięk
szości kopalń doszfo w  dniu w czoraj
szym  rano do strajku dem onstracyjnego. 
Strajkują robotnicy 11-tu w iększych  ko
palń zrzeszonych w  Radzie Zjazdu Prze  
m ysłow ców  G órniczych. Czynne nato
miast b y ły  dw ie w ieksze kopalnie, a to 
kop. „Mortimer" w Dąbrowie Górniczej

i kopalnia „Jow isz" pod Będzinem , oraz 
osiem m niejszych kopalń pozostających  
w rękach pryw atnych. Na ogólną licz
bę 9.000 robotników pierw szej zm iany, 
strajkuje zgórą 5.600 robotników. I tam 
panował całkow ity  spokój.

Jak wiadom o, strajk protestacyjny  
kończy s ię  dziś, w  sobotę 4 marca o  pół
nocy.

R ów nież w  dniu dzisiejszym  odbę
dzie się  posiedzenie członków  komitetu  
m iędzyzw iązkow ego porozumienia.

Co Hitler sąd ii o  Rośli?
Berlin. W  c z w a r te k  w ieczo rem  od

było  się w  berlińskim pałacu  sp o r to w y m  
wielkie zgrom adzen ie  p rzed w y b o rcze ,  
na k tó rem  tran sm ito w an o  m o w ę  min. 
Goeringa, w y g ło szo n ą  na innem  zg ro 
m adzeniu  i w y s łu ch an o  p rzem ów ień  
kanc le rza  Hitlera na temat św iatow ego  
niebezpieczeństw a komunizmu. W  m o
wie tej, re tran sm ito w an e j  p rzez  rad io 
stację  R zeszy ,  kanclerz  niemiecki, pole
mizując z m arks is tam i niemieckimi, w 
niezmiernie ostrych słow ach  scharakte
ryzow ał stosunki panujące w  Rosji so 
wieckiej. Kraj ten, o p ły w a jący  w e

w szystk ie  b ogactw a natu ra lne , m ogący  
być śp iechlerzem  ca łego  św ia ta  —  mó
w ił kanc le rz  —  posiada miljony ludzi 
głodnych, żyjących  w  nędzy i bytują
cych  jak podczas w ojny. T o  sam o p rze 
żyli Niem cy —  o św iad czy ł  m ów ca —  
w  m niejszej skali za  poprzedniego  regi- 
m e‘u. Komuniści niem ieccy, k tó rzy  zbie 
gli do Rosji sowieckiej, po dokonaniu 
m o rd e r s tw a  na jednym  ze sz tu rm oców , 
p ow róciw szy  do kraju, ośw iadczyli, iż 
w ola siedzieć w  N iem czech w  wiezieniu  
niż korzystać z w olności, jaka panuje w  
Rosji sow ieckiej.

T E L E G R A M Y .
M arszałek Piłsudski w  W ilnie.

W arszaw a. W czo ra j  o godz. 10.25 
rano z dworca G łów nego pociągiem w i
leńskim w yjechał z W arsżaw y p. Mar
szałek Piłsudski. W  podróży tow arzy
szą mu adiutanci. Na d w orcu  odjeżdża
jącego p. M arsza łka  żegnali p. premjer 
Prystor, m inister komunikacji p. Butkie
w icz, w icem inis ter komunikacji inżynier 
Czapski, w icem inis trow ie  sp ra w  woj-

/  i-.

Kościół i klasztor SS. Sakraraentek na Nowem 
mu jako Votum wdzięczności

Mieście w Warszawie, zbudowany 250 lat tę
po zwycięstwie wiedeńskiemu

sk o w y ch  genera łow ie  F abrycy i Skład- 
kow ski, szef sztabu  g łów nego gen. Gą- 
siorow ski oraz  grono w y ższy ch  w ojsko
w y ch  z M. S. W ojsk  i Inspek to ra tu  Ge
neralnego.
Generał Schindler niemieckim attache 

w ojskow ym  w  W arszaw ie.
Berlin. Biuro Wolffa og łasza  oficjal

nie nominację niemieckich a t tach es  w oj
sk o w y ch  w w ażn ie jszych  stolicach 
św iata .  M ianow ani zostali z dniem 1 
kw ie tn ia :  g en e ra ł  m ajor Kuehlenthal
p rzy  am basadzie  w P a ry ż u ,  gen. major 
\o n  Boetticher p rzy  am basadzie  w  W a 
szyngtonie, gen. m ajor Schindler przy  
posels tw ie  niemieckiem w  W arszaw ie ,  
płk. F ischer  p rzy  am basadzie  w  R zym ie 
i w poselstw ie w  Budapeszcie  z siedzi
bą w  Rzym ie, płk. von Falkernors t  p rzy  
posels tw ach  niemieckich w  P rad ze .  Bia- 
łogrodzie i B ukareszc ie  z siedzibą w 
P radze ,  płk. Schw eppenburg  p rz y  am ba
sadzie w  Londynie oraz  poselstw ach w 
Brukseli i Hadze z  s iedzibą w  Londynie, 
płk, H artm ann nrzy  am basadzie  w M o
skw ie i posels tw ie  w Kownie z s iedzibą 
w  M oskwie.

Z fabryki pozostały  zg liszcza.
Toruń. Wczoraj o godz. 4.15 nad ranem 

w fabryce olejów Laengnera j Illgnera w 
Toruniu powstał pożar, podczas którego 
spaliły się zabudowania fabryczne wraz z 
surowcami. Wartość spalonych obiektów 
wynosi około l 1̂  miłj. zł. Przyczyna poża
ru me ustalona. Pracę straciło wskutek po
żaru 240 robotników.

Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowego T
wątroby, kamieniach żółciowych i żółtaczce, 
naturalna woda gorzka Franciszka-Józefa zna
komicie ułatwia trawienie. Zalecana przez le
karzy.

a pora nom.
Londyn. Z Nowego Jorku donoszą, że 

przyjaciel pułk. Lindbergha. Charles Bótt- 
cher, który w dniu 12 bm. był uprowadzony 
w tajemniczych okolicznościach w mieście 
Denver (Colorado), został wypuszczony na 
wolność przez gangsterów. Ojciec Bóttche- 
ra, który jest człowiekiem bardzo zamoż
nym, zapłacił żądany okup w wysokości 
60.000 dolarów. Po uwolnieniu Bóttchera 
policja na 5 samochodach ciężarowych roz
poczęła pościg zą członkami bandy, którą 
go więziła. W  pobliżu miasta doszło do 
strzelaniny pomiędzy policją i bandytami, 
z których jeden został zabity. Inni człon* 
kowie bandy zdołali zbiec.

Charles Botcher.
- O O O -

Złe hamulce przyczyną katastrofy kole* 
jowej.

Warszawa. Dnia 3 marca o godz. 6.54 
na stacji Ozorków linii Zgierz — Kutno pod
czas krzyżowania się pociągu towarowego 
nr. 9573 z pociągiem osobowym nr. 414 — 
wskutek zepsucia się hamulców w parowo
zie pociągu towarowego uiegły wykoleje
niu parowóz, tender i 5 w ęgla  rek. Wagony 
spiętrzyły się na miejscu, a parowóz zni
szczył zaporę żelazną i zarył się kołami w  
ziemi. Maszynista Antoni Dłomka jest cię
żko ranny. Pomocnik maszynisty Bolesław  
Otrębski ma przeciętą nogę. Przerwa w 
ruchu trw a .-Na m iejsce w ypad ku  w yjech a
ły  2 pociągi techniczne z Kutna 1 Łodzi ’ ko* 
misja dyrekcyjnt..' ' ć .' ^

  : . fc .  * *  •**
Parlament jugosłowiański rozbrzm iew ał 

okrzykami na cześć  Polski.
Białogród. W  czasie dyskusji nad ra ty

fikacja paktu Małej Ententy poseł Palaczek 
wyraził życzenie imieniem Skupczyny. by 
Polska weszła do Małej Ententy. Przemó
wienie posła Palaczka zostało przez całą 
izbę przyjęte owacyjnie oklaskami i okrzy
kami: „Niech żyje Polska!". Na posiedzeniu 
obecni byli charge d 'affa ires  Rzeczypospo
litej Henryk Malhomme i radca poselstwa 
Lubaczewski.

kfiążę Kandos
PO W IEŚĆ .

44) (C iąg dalszy.)
—  P rze sad zasz ,  t a k  znów  nie jest, i 

jeśli lepiej nie umiesz rozróżnić ry só w  
tw a rz y ,  policja nie będzie m iała z ciebie 
wielkiej pociechy. B ądź  zd ró w  i szczę
śliwej drogi!

— Niech go diabli p o rw ą !  —  m ruknął  
C lerm ont pod nosem, idąc ku sw y m  łow- 
czykom . P o trzeb n y ż  mi b y ł  w łaśn ie  z 
w ścib ian iem  sw eg o  nosa  w  nieswoją 
s p r a w ę !

XI.
Cuchlllo a opow ieść P aw ła.

—  B y łeś  pan za tem  w olnym  i b oga
tym ! —  rzekł C lerm ont do m arg rab ie 
go. rzucając się obok w ozu na ziemię i 
czy n iąc  tak. jak b y  żadna  p rz e rw a  nie za
szła  w opowiadaniu. —  M ożesz pan o- 
puścić nas tępu jący  te raz  ok res  dwóch 
lat. podczas  k tó ry ch  to w arzy szy łem  pa
nu tak  długo, iak t rw a ły  ow e 20 tys ięcy  
franków . Zwiedziliśm y w szy s tk ie  miej
scow ości,  w  k tó rych  kw itną  ru le ta  i 
k a r ty .  W ino. g ra  i kobiety  w y p różn iły  
szybko  pańskie kieszenie, chociaż p rz y 
słowie. że „fortuna sp rzy ja  naiw nym ", 
św ietn ie  się p oczą tkow o  na panu s p ra w 
dzało. Niestety, łaski ślepej bogini szczę
ścia me t rw a ły  długo, opuściła cię tak  
ze w idzia łem  się zm uszonym  pomóc 
czasam i p rzypadkow i, o czem  w ó w czas  
oczyw iście  nie m ogłem  nic panu pow ia
dać, z w a ż y w s z y  delikatność sumienia 
pod ty m  w zględem , w usposobieniu pań-

skiem  tak  sp rzeczną  z innemi zasadami, 
jakim hołdujesz.

—  Nie widzę, ab y ś  pan w łaśn ie  miał 
p raw o  i pow ód m ów ienia  mi w tej mie
rze kazania!  — odparł  P a w e ł  de Kandos 
z rozdrażnieniem . —- i aby  rezulta t  jaki 
osiągnąłeś, nie w ahając  się nigdy w  w y 
borze k a r je ry  ło trow skiej, zachęcał do 
naśladow ania . Bo i pan. k tó ry  tak  samo 
jak ja  u k ry w a sz  się na p as tw iskach  s te 
p ow ych  południowej Ameryki, by łeś  z 
domu bogatym  i z porządnej rodziny.

—  Jeszcze  też nie nadszedł w ieczór 
mego życia!  —  gniewnie odparł C ler
mont. — Przeczuc ie  mówi mi, że p rzy  
końcu mej k a r je ry  stać  będę lepiej jak 
pan... Ale czyż nie dokończysz  nam  twej 
powieści, panie m arg rab io ?  P roszę ,  
chciej opowiadać dalej od naszego ro 
zejścia się w  Monaco.

—  Tak. od ow ej haniebnej ucieczki 
pańskiej z fa łszy w ą talia k ar t  w kieszeni, 
zos taw ia jąc  mnie przez stosunek  z tobą 
tak skom prom itow anym , że i ja ucho
dzić m usiałem  do P a ry ż a ,  gdzie dłuższy 
czas  ży łem  w najw iększej nędzy. Kil
ka przecież ty lko m iesięcy b rak o w ało  do 
mej pełnoletności i nareszc ie  w ybiła  u- 
pragniona godzina, w  której ojciec mój 
b y ł  zn iew olonym  w y p łac ić  mi m ajątek  
po mej matce.

—  C zyś  pan w idzia ł  jeszcze k iedy
kolwiek ks ięc ia?

—  Nie, prosiłem ojca w p raw d z ie  o 
pozw olenie p rzybyc ia  na zam ek Kandos. 
ale w zbronił  mi w y ra źn ie  w stępu  do 
sw ego  domu.

—  Nie w idziałeś go pan za tem  od lat 
d w u d z ie s tu ?

—  Nie!
—  I nigdy pan nie by łeś  w  o jcow 

skich dobrach  od czasu  ow ej p ierw szej 
ucieczki?

—  Nigdy! Noga moja tam  nie postała.
—  W y b a c z  pan moje py tan ie  i bądź 

pan ła sk aw  m ów ić dalej. —  rzek ł C ler
mont z dziwnie u ra d o w an ą  tw a rzą .

—  P o  zaspokojeniu w szy s tk ich  moich 
w ierzycieli  pozostało  mi jeszcze pięć 
kroć sto ty s ięcy  franków . Postanow iłem  
pierw otn ie  nie zm arnow ać  tego skarbu  
i w stąp ić  na drogę porządnego  życia  za 
pom ocą odpow iedniego ożenienia się i 
pogodzenia z ojcem. Niestety  do tego nie 
doszło, poniew aż uległem złym  nam o
w om  moich to w a rz y sz y  i w stąp iłem  na 
drogę lekkomyślności, rzucając  się na 
oślep w rozkosz u ży w an ia  do nadm iaru  
i p rzesy tu  i tak  że w bardzó  krótkim  
czasie m ają tek  mój s topniał do sumki 
dziesięciu ty s ięcy  franków . P o  nam yśle 
postanow iłem  w ięc  sp róbow ać  szczę
ścia na zachodniej półkuli, udać się do 
A m eryki południowej, o k tórej mi pan 
opow iadałeś  jako o kraju, gdzie z m a
łym kapita łem  i troche energji fortunę 
jeszcze  zrobić m ożna w  k ró tk im  p rze 
ciągu czasu.

— A tak ! P rzy p o m in am  sobie, żem 
panu p rzed s taw ia ł  tutejsze stosunki w 
ponętnych  kolorach, bo m iałem  dopiero 
lat dziew iętnaście ,  g dy  z pow odu jak ie
goś głupiego przew inienia  w y s ła ł  mnie 
ojciec tutaj. Z araz  po p rzybyc iu  do B ue
nos Aires p rzy ją łem  zatrudnienie gaucha, 
zaw iąza łem  też n iezw łocznie  stosunek  
m iłosny ze śliczną Ceciną, p ię tnasto let
nim dopiero, ąle ro zk o szn y m  kw iatk iem .

—  I cóż się z nią s ta ło ?  —  zapy ta ł  
Cuchillo.

—  Z a tru w a ła  mi życ ie zadrośc ią  i 
c iągłemi w yrzu tam i,  a p rzed ew szy s t-  
kiem prośbami, ab y m  przez  p raw n e  za* 
ślubiny pokry ł  jej tak  zw an ą  hańbę. 
Znudziło mnie to w szy s tk o  do najw ięk
szego  stopnia, opuściłem  tedy  A rgen ty 
nę, aby  w róc ić  pół spalony słońcem i pół 
roz topiony  łzami Geciny do mojej d ro
giej Europy.

—  I po pow tó rnem  p rzy b y c iu  do k ra 
ju tego, nie d o w iad y w ałeś  się o losach 
biednej d z iew czy n y ?

—  Nie, mój drogi przyjacielu , ani 
m yśla łem  o tern. Bo po pierw sze, w  
ciągu tego czasu m usiała  stać  się b rz y d 
ką. a po drugie w e  Francji m am  p ra w n ą  
żonę i syna.

Cuchillo odw róc ił  się od n iego ze  
w s trę te m  i prosił m arg rab iego  o dalszy  
c iąg  opowiadania ,

—  Z d arzy ło  się n ieszczęśliw ie, że o- 
kręt, k tó ry m  miałem odjeżdżać, w y p ły 
w ał dopiero za tydzień  z portu, by łem  
więc zm uszonym  spędzić ten czas w  
nudnem  i nieznanem  mi mieście. W łó 
cząc się gn iew ny, znużony i p rzeklina
jący  w szy s tk o  po ulicach Antwerpii, 
w zrok  mój padł na wielki ko lo row y a- 
fisz, na k tó ry m  olbrzym iem i literami o- 
głoszone b y ło :  że ju tro  w  niedzielę o 
trzeciej godzinie s ław n a  „C ó ra  pustyni 
i s tep ó w "  z zaw iązanem i o czy m a p rze 
chodzić będzie  po linie, rozciągniętej na 
ry nku  w  dziesięciom etrow ej w ysokości.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
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marca

Św. Kazimierza, kró
la, wyzn. * 1458, | |  
1484.

Św . Lucjusza, pap. I 
męcz. t  255 i 90u[ 
męcz. rzymsk.
Si. Kazimierza św.

Jutro, niedziela, 5 marca: Św. Teo-| 
fila. biskupa i Jana Józefa od Krzyża.

W poniedziałek, 6. marca: Św. M ar-| 
cjana, bisk. m.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 623. o godz. 17.301 
K s i ę ż y c a  o godz. 9.13. o godz. 2.01 
Pierw sza kwadra o godz. 11, m. 3, s. 15. |

Z historii Śląskiej
4. marca. 1482. Papież Sykstus IV. 

zwolnił Jana IV Rotha z biskupstwa la- 
bockiego (Lavant) i napominał kapitułę 
wrocławską do posłuszeństwa wzglę
dem nowego biskupa. — 1851. Umarł 
piąty proboszcz przy kościele kuracjal- 
nym w Opolu, ksiądz Jan Gnozdek. Po 
śmierci jego otrzym ał to stanowisko ks. 
Herman Gleich, prób. w Opolu, który 
jako kanonik został powołany do W roc 
ławia. Po nim został proboszczem ks. 
Wilhelm Porsch. — 1925. Utworzono 
przy zakładzie dla umysłowo chorych 
w Lublińcu dom pracy przymusowej. — 
1927. Komunalne gimnazjum żeńskie w 
Tarn. Górach przejęte zostało na e ta t |  
wojewódzki.

5. marca. 1748. Filip Gotard, książę I 
Szaffgocz, koadjutor (sufragan) przy bi
skupie Sinzendorfie w  Wrocławiu, zo
stał przez papieża Benedykta XIV wo
bec zgromadzonych kardynałów miano
w any na biskupa wrocławskiego. Fi
lip hr. Sinzendorf umarł 28 września r. 
I 747- — 1903. Korporacje miejskie Król. 
Huty postanowiły wybudować halę ta r 
gową w środku miasta przy ulicy B y
tomskiej.

Im więcej radiosłuchaczy
— t e m  l e p s z e  p r o g r a m y .

Niechaj więc każdy radjostuchacr przyczyni tlę  do 
jeszcze większego u d o s k o n a l e n i a  p r o g r a m ó w  
ptzez z a c h ę c a n i e  i n n y c h  do zakładania r a d j a

O p ł a t a  m i e s l ę c i n i  t y l k o  3 z ł

SŁOŃCE W RADIONIE!
Tak jak słońce przenika miljonami pęcherzy
ków tlenu wilgotną bieliznę, rozłożoną na 
trawie, tak Rcdion już w czasie gotowania 
tworzy miljony pęcherzyków tlenu, które 

wraz z oczyszczającą pianą przenikają tka
ninę. W ten sposób za pomocą Radionu 
szybko i pewnie uzyskuje się czystą i białą 

bieliznę.

l̂ VceV
”. . .A PRZEDTEM NAMOCZYĆ W PROSZKU SCHICHTA1*-

Św . Kazimierz, królewicz polski.
(4. marca).

ś w ię ty  Kazimierz, wyznawca, był 
synem Kazimierza IV i Elżbiety austrjac 
kiej, wnukiem W ładysław a Jagiełły, a 
bratem  W ładysław a, króla czeskiego i 
węgierskiego, Olbrachta. Aleksandra i 
Zygmunta, królów polskich i F ry d e ry 
ka. kardynała i arcybiskupa gnieźnień-j 
skiego. Nauczycielem jego był w  pier
wszej młodości ks. Jan Długosz, który 
zaszczepił w młodocianą duszę kró lew i
cza zasady głębokiej w iary  i bojaźni 
Bożej, które mu przez cale życie jego 
były gwiazdami przewodniemu Żywot 
jego odznaczał się anielską czystością. 
Święty ten młodzieniec umarł 1484 roku 
w  Grodnie. Ciało jego pochowane zo
stało w katedralnym kościele wileńskim 
pod kaplicą Najśw.^Marji Panny.

Na świętego Kazimierza, czajka p rzy  
bieżą. A skoro zacznie nieść jajka, chłop 
ęy wiejscy, znając się na przednim sma
ku czajczych jajek, radzi chodzą szukać 
ich po błotach i łąkach. Stąd lud ma 
taką przypowieść:

C za jka !
Gdzie twoje jajka?

Są tam mó] panku.
Na twoim łanku.

*

Na świętego Kazimierza.
Czajka przy bieżą.

Na święty  Kazimierz.
Dzień z nocą zmierz.

Na święty Kazimierz.
Już nie zmarzniesz.

świętego Kazimierza.
J^zień się z nocą przymierza,
Benedykt w  pole z grochem.
Wojciech z owsem  jedzie.
Marek ze lnem,
Fi*ip tatarkę wywiedzie.

Przepowiednie astrologa.
brukowiec (7 Groszy), 

Korfantowskiej

Właściwemi środkami do pielęgnowania jamy ustnej: 
jPULSA pasta, eliksir i mydełko do sębdur.
gja jest potępiona przez Kościół katolic
ki i żaden też katolik nie może wierzyć 
w  gusła astrologiczne. Nie uznawał a- 
strologji już nasz Kopernik. Akademia 
Krakowska później uznała naukę Ko
pernika, lecz snać nie uznają jej jeszcze 
redaktorzy brukowca „Polonijnego**. — 
skoro tego rodzaju wiedzą karmią 
sw ych czytelników. Kiepscy to muszą 
być katolicy w  arcykatolickiem w yda
wnictwie „Polonijnem**, jeżeli tego 
wszystkiego nie wiedzą. I takiemi to 
ludźmi p. Korfanty uszczęśliwia Górn> 
Śląsk i polsko - katolicki lud górnoślą
ski. Czyżby sam już zatracił zupełn:e 
orjentac,ę w tym K!erunku?

Województwo ś5gsk?e.
*  Czytelnia prawnicza biblioteki sej

mu śląskiego. Czytelnia prawnicza bi 
bljoteki sejmu śląskiego, mieszcząca się 
na 1. piętrze, pokój 363 w gmachu sejmu 
śląskiego i śląskiego urzędu wojewódz
kiego, która zaopatrzona jest w najnow
sze w ydaw nictw a z wszystkich dzie
dzin p raw a oraz posiada bardzo bogaty 
dział czasopism prawniczych, czynna 
będzie z dniem 6. marca br. bez p rz e r 
wy od godziny 8 rano do godziny 19 
wieczorem, zaś w sobotę tylko od go
dziny 8 do 13.

* Do robotników przemysłu górni
czego wszystkich trzech zagłębi w ę
glowych. Wobec kursujących pogłosem 
jakoby strajk protestacyjny miał zostać 
przedłużony, stwierdzamy, że uchwały 
międzyzwiązkowe nie uległy dotych
czas żadnej zmianie, i strajk p ro tes ta 
cyjny kończy się w  sobotę, dnia 4. m ar
ca br. o godzinie 24. Żądamy od w szy
stkich robotników przemysłu górnicze
go. ażeby dla wykazania dyscypliny i 
solidarności, w  poniedziałek, dnia 6. 
marca br. stanęli jak jeden mąż do pra
cy. Zespół Pracy Zaw. Zw. Górniczych.

* Choroby zakaźne w tygodniu. W
okresie od 12 do 18 lutego zanotowano 
na terenie województwa śląskiego 4 
wypadki duru brzusznego, 9 wypadków

płonicy (1 śmiertelny), 38 błonicy (3 
śmiertelne), 28 wypadków odry. 3 róży, 
8 krztuścu, 11 gruźlicy otwartej, 12 ja
glicy.

Z  Katow'ckfeqo
Trzeci odczyt Związku Obrony Kresów  

Zachodnich.
Katowice. Trzeci z rzędu wykład z 

cyklu organizowanego przez Związek 
Obrony Kresów Zachodnich wygłosi w  
Katowicach w śląskich Technicznych 
Zakładach Naukowych w  środę, 8. mar
ca o godzinie 8 wieczorem p. dr. Roman 
Lutman, w icedyrektor Instytutu Bałtyc 
kiego z Torunia na tem at: „Śląsk w  pu 
blicystyce międzynarodowej**. W stęp 
wolny. Uprasza się o jak najliczniejszy 
udział.

Pociąg w ycieczkow y do W isły.
Katowice. Dyrekcja kolejowa z a 

wiadamia, że pociąg „Wiślanka** wo
bec sprzedania przeszło 400 biletów — 
kursuje w niedzielę, dnia 5. marca br. 
nieodwołalnie. W yjazd z Katowic o go
dzinie 6.15, przyjazd do Wisły o godz. 
9.55. W yjazd powrotny z W isły  o go
dzinie 18.50 z przyjazdem do Katowic o 
godzinie 21,42. Cena biletu na przejazd 
tam i zpowrotem tylko 5.80 zł. Wagon 
restauracyjny w pociągu. Ceny potraw 
i napojów bardzo dostępne. Pociąg z a 
trzymuje się w  Pszczynie dla wsiada
nia i wysiadania podróżnych z biletami 
wycieczkowemu ważnemi od Katowic. 
Poprzedni skład pociągu zostanie wzmo 
cniony o dalsze 3 wagony pulmanow- 
skie tak, że jeszcze może być dodatko
wo sprzedanych dalszych 200 biletów.

44 aukcja skór.
Katowice. Polski Syndykat Skór w 

Katowicach urządza w  środę, o godzi
nie 11 przed południem w  sali Hotelu 
Europejskiego w Katowicach, ulica Ma- 
rjacka z rzędu 44 aukcję skór, pocho
dzących z poszczególnych spółdzielni 
rzeźników woi. śl. Na licytację w y s ta 
wionych będzie: a) skór bydlęcych 2000 
sztuk, b) skór cielęcych 2000 sztuk oraz

mniejsza ilość skór skopowych i żarło
ków.

Nieszczęsny dzień tramwajarza. 
Katowice. Dnia 2. bm. w południe na 

|ul. Krakowskiej w  Zawodziu tramwaj, 
jadący w kierunku Katowic, kierowany 
przez motorowego Sajdoka Ludwika, z 
niewyjaśnionej dotychczas przyczyny, 
najechał z tyłu na przyczepkę traktora, 
załadowaną węglem, skutkiem czego 
przedni pomost tramwaju został powa
żnie uszkodzony. W ypadku w ludziach 
nie było. — Ten sam motorowy Saj- 
dok. tegoż dnia około godz. 13.25, jadąc 

I tramwa.em ul. Gliwicką, zderzył się z 
samochodem osob., skutkiem czego w  

I tym wypadku tak tramwaj, jak i samo
chód uległy poważnemu uszkodzeniu. 
Winę wypadku ponosi kierowca samo
chodu, przez szybką i nieostrożną jazdę.

[Sensacyjny proces dyrektorów przemy
słow ych na wokandzie sądowej.
W  najbliższych dniach odbędzie się 

w Katowicach sensacyjny proces prze
ciwko czterem dyrektorom Sp. Akc. 
„Godula**, oskarżonym o sabotowanie 
ustaw y o radach zakładowych urzędni
czych. W  myśl ustaw y z dnia 8 kwiet
nia 1919 r. urzędnicy i robotnicy prze
mysłowi mają prawo wybierać radę, 
której zadaniem jest czuwanie nad cało
ścią interesów przedsiębiorstwa oraz 

| bronienie interesów swych członków.
S d. Akc. „Godula**, na której czele 

stoi gen. dyr. Jungst. pogwałciła te prze 
pisy. Będzie to pierwszy tego rodzaju 
proces w całej Polsce. Zapowiedź pro
cesu wyw ołała zrozumiałe zaintereso
wanie. Na ławie oskarżonych m. in. za- 

I siądą dyr. dr. Gorol i dyr. Beyer.
W krótce odbędzie się proces prze

ciwko jednemu z katowickich adwoka
tów o obrazę władz skarbowych. W  sfe
rach prawniczych proces ten budzi zro- 

I zumiałe zainteresowanie.

Kupiec okradał kupca.
Na ławie oskarżonych zasiadł w czo

raj w S. A. kupiec katowicki Edward 
Galiński, oskarżony o okradanie syste

m atyczne w czasie od grudnia 1931 r. do 
września 1932 r. kupca Goerlicha w Ka
towicach. Wartość skradzionych rze- 

I czy miała wynosić, wedle aktu oskarżeń 
| nią, 25 tys. zł.

Galiński pracow ał niegdyś u Goerli-<
I cha. lecz po zwolnieniu go z pracy, przy- 
| chodził często do składu i wówczas 
kradł. Oskarżony przyznaj się. iż skradł 
towarów wartości 2500 zł, przyczem za 

[część już zapłacił, resztę zaś zobowiązał 
się również zwrócić.

Sąd mimo przyznania się do w iny 
skazał Galińskiego na 8 miesięcy w ię
zienia, z czego połowę kary  skreślono 
na mocy amnestji, resztę zaś zawieszo
no na 5 lat.

Przedstawienie teatralne. 
Katowlce-Załęże. Przypom inam y o* 

bywatelom Załęża i okolicy o przedstaw 
wieniu teatralnem słynnego zespołu te
atralnego „Opolanka** w dniu 5. marcaj 
(niedziela) i godzinie 19.30 w sali p. E. 
św ita ły ,  ul. Wojciechowskiego nr. 7 —  
gdzie wystawiona będzie potężna sztu
ka w  6 aktach pt.: „Niechże miłość pła- 
cze“. Treść sztuki nadzwyczaj cieka
wa. Rzecz bardzo na czasie i wielce po
uczająca dzisiejsze społeczeństwo. Jest  
tam napięcie nerwów, emocja, sensacja 
oraz humor. W ystępują najwybitniejsi 
artyści „Opolanki** z o. dyrektorem  Pie- 
chulą na czele. Kto zatem chce widzieć 
„płaczącą miłość**, niechaj śpieszy w  
niedzielę, dnia 5. m arca do sali p. Świ
tały, gdzie zobaczy rozwiązanie trochę 
dość zagadkowego tytułu sztuki. Ceny 
miejsc umiarkowane, bo od 49 gr. do 
1,50 zł. Przedsprzedaż biletów u p. 
Hetmańskiego, ul. Wojciechowskiego 
94. A zatem w  niedzielę w szyscy do 
sali p. Świtały na „Miłość płaczącą**. 
Otwarcie kasy o godz. 18.

Napad na stróża kopalnianego. 
Bogucice. Stróż nocy Alfons Bar

czyk zgłosił na policji, że w  nocy na 3 
bm. około godz. 1 przy willi dyr. Za- 
jączkiewicza (na kop. Ferdynanda w  
Bogucicach) nieznany spraw ca rzucił 
mu garść pieprzu w oczy, a następnie 
pchnął go kilkakrotnie nożem w pierś, 
jednak nie raniąc, gdyż w miejscu tern 
w  wew nętrznej kieszeni marynarki miał 
wypchany portfel. Ostrze noża przebi
ło jedynie m arynarkę i portfel. Po do-



Listy naszych Czytelników.konanym czynie spraw ca zbiegi w nie
wiadomym kierunku, (k)

Nie do pozazdroszczenia jest los
robotników huty Walter Cronek.
Jak wiadomo, kierownictwo huty 

Walter Cronek w Szopienicach, należą
cej do Sp. Giesche zgłosiło do komisa
rza demobilizacyjnego przejściowe unie 
ruchomienie tej huty. Huta zatrudnia 
zgórą 200 robotników. W dniu wczoraj
szym wniosek ten był rozpatrzony przez 
zastępcę kom. demob. p. inspektora Se- 
rokę, który zapowiedział zbadanie spra
w y na miejscu.

Dziś już jednak można powiedzieć, 
Że huta będzie unieruchomiona na okres 
od 2 do 3 miesięcy, przyczem robotnicy 
zwolnieni będą w dwu grupach 24 1 31 
marca rb. Kilkunastu robotników tej hu
ty, chorych na ołowicę, w  tym okresie 
czasu znajdzie opiekę szpitalną, a oko
ło 30 robotników, obarczonych liczną ro
dziną — zatrudnionych będzie w innych 
zakładach Spółki Giesche.

Położenie robotników huty Walter 
Cronek o tyle jest ciężkie, że zaledwie 
przepracowali około trzech miesięcy od 
czasu ostatniego unieruchomienia huty i 
nie nabyli praw do zapomóg z Funduszu 
Bezrobocia. (k)

Nieszczęśliwy wypadek na dzikiej 
kopalni.

Siemianowice. Dnia 2. bm. przed po
łudniem na dzikich odkrywkach w Sie
mianowicach przy poszukiwaniu za wę
glem, uległ nieszczęśliwemu wypadko
wi 24-letni Gustaw Fischer, zam. przy 
tri. Jerzego 2. Odstawiono go do szpi
tala Sp. Brackiej w  Siemianowicach. — 
Doznał on poważnych okaleczeń piec.

Kradzież mieszkaniowa.
Nowa Wieś. Nieznani dotychczas 

spraw cy weszli do mieszkania Floriana 
Cedzika przy ul. Bielszowickiej 15 i 
skradli 130 zł., dwie przedwojenne zło
te monety, 2 złote damskie zegarki, 
srebrny zegarek męski, zegarek stalo
wy, złoty wisiorek w kształcie serca i 7 
szalików, łącznej wartości około 300 zł. 
Ponadto spraw cy przygotowali sobie 
teczkę skórzaną i poczęli pakować ma
teriał na ubranie męskie i inne rzeczy, 
iednak spłoszeni przez córkę poszkodo
wanego, w yskoczyli-z okna I. piętra na 
podwórze a następnie zbiegli do lasu 
halembskiego. (k)

Z Kró'. Huty
Wykład o Mandżurji.

Król. Huta. Odczyt na aktualny te
m at: „Mandżurja, kość niezgody", ilu
strow any obrazami świetlnemi, wygłosi 
za staraniem miejscowego T. C. L., do
cent Uniwersytetu Jagiell., dr. W iktor 
Ormicki w przyszła niedzielę, dnia 5. b. 
m. o godzinie 17,30 w auli miejskiego 
gimnazjum żeńskiego.

Z koła mandolinistów „Jaskółka".
Król. Huta. W  niedzielę, dnia 26. lu

tego 1933 r. odbyło się walne zebranie 
tow. mandolinowego „Jaskółka" w Kró
lewskiej Hucie. Zebranie zagaił prze
wodniczący p. Jesionek. Po złożeniu 
sprawozdań zarządu i udzieleniu ustę
pującemu zarządowi absolutorium, w y
brano nowy zarząd, w  skład którego 
weszli pp.: Józef Gerstner — prezes, 
Eugeniusz Roszczyk — wiceprezes. 
Ernest W antula — sekretarz, Gwidon 
Szulc — zast. sekretarza, W awrzynek 
— skarbnik, Wiechula — dyrygent, Ka
rol Appel i Paw eł Koźlik — zastępcy 
dyrygenta, Emil Szaton i W iktor Drew
niok — ławnicy, Franciszek Pisarczyk 
i Józef Wolna — rewizorzy kasy.

Dziecko udusiło się smoczkiem.
Król. Huta. Niejaka K. z ul. Podgór

nej, wychodząc na miasto, dała 2-mie- 
siecznej córeczce smoczek i kazała mę
żowi czuwać nad dzieckiem. Gdy po 
dłuższym czasie matka wróciła do do
mu, znalazła dziecko leżące spokojnie. 
Okazało się, że dziecko udusiło się 
smoczkiem, czego ojciec, czem innem 
zajęty, nie spostrzegł.

Z Świętochłowfcktego
Śmierć pod parowozem kopalnianym.

2 bm. o godz. 15 na linji Maciejkowi- 
ce — Brzeziny obok kop. Biały Szarlej 
wykoleił się pąrowóz kolejki kopalnia
nej, przygniatając swym ciężarem dwie

Pierwsza strzelecka placówka akade
micka na terenie powiatu świętochło- 

wickiego.
Szarlej. Z końcem ub. roku utwo

rzył się w Szarleju pododdział akade
micki Związku Strzeleckiego, celem roz 
powszechnienia idei strzeleckiej oraz 
marszałka Józefa Piłsudskiego wśród 
miejscowego społeczeństwa. Pododdział 
wziął sobie za cel pracować w duchu 
wychowania państwowego na terenie 
organizacyj społeczno - narodowych w 
okolicy. Pododdział podlega bezpośre
dnio władzom Związku Strzeleckiego 
przy Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie, skąd otrzymuje dyrektyw y 
pracy. Pododdział odbył w ciągu swe
go dwumiesięcznego istnienia 8 zebrań, 
których tematem była: ideologja strze
lecka, nowa ustaw a akademicka oraz 
praca wśród miejscowego społeczeń
stwa. Prezesostw o honorowe podod
działu zaofiarowano p. staroście Szaliń
skiemu. Lokal pododdziału mieści się 
w świetlicy strzeleckiej w nowem gim
nazjum w Szarleju. Władzami podod
działu są: kierownik — P iotr Liwowski, 
zast. kier. — Eryk Gurok, sekretarz — 
Mikołaj Zoleński, skarbnik — Wilhelm 
Gawron. Strzelanie dla pododdziału 
odbędzie się dnia 5. marca o godzinie 13 
w hali gimnastycznej szkoły II. w  Szar
leju. Zebranie plenarne dnia 6. m arca o 
godzinie 18 w gimnazjum - świetlica.

Z życia kół L. O. P. P. w  powiecie.
Rybnik. Odbyło się tu zebranie ko

mitetu powiatowego LO PP. Zgroma
dzenie zagaił p. inspektor szkolny Rak, 
poczem na przewodniczącego zgrom a
dzenia wybrano p. dyrektora Myśliń- 
skiego z Wodzisławia. Z odczytanego 
przez sekretarza p. Lewandowskiego 
sprawozdania z działalności komitetu 
powiatowego LOPP. za rok 1932 wyni
kało, że LOPP. w  powiecie rybnickim 
uczyniła dalszy krok naprzód w swym 
rozwoju. Liczba kół miejscowych w 
końcu roku 1932 wzrosła do 42 a liczba 
członków do 2129 osób. W porównaniu 
z rokiem 1931 przybyło 10 nowych kół 
i 754 członków. Również założono 36 
nowych kół szkolnych z liczbą czlon-

osoby. Kolejarz Konstanty Szkop po
niósł śmierć na miejscu, a palacz Stani
sław Gruchołt doznał złamania rak. —
Przyczyną wypadku było prawdopodo
bnie zbyt szybka jazda. Kierownik pa
rowozu został przez policję zatrzym a
ny. (ś)

Z  Rybnickiego
Dyżur lekarski.

Rybnik. W niedzielę, dnia 5. m arca 
b. r. dyżur lekarski pełnić będzie dr. 
Kniażyoki.

Przedstawienie w  zakładzie psychia
trycznym.

Tutejsze Tow. Modych Polek urzą
dziło dla pacjentów zakładu przedsta
wienie teatralne. Odegrana została sztu
ka „Gęsi i gąski". Tow. Młodych Polek 
należy się uznanie, że całkiem bezpłat
nie sprawiło chwilę przyjemnej rozryw 
ki dla tych nieszczęśliwych chorych.

Usiłowane zabójstwo.
Rybnik. Dnia 2. bm. wieczorem o- 

koło godz. 20 w Rybniku na targowisku 
42-letnia Marja Szebestowa w ystrza
łem z rewolweru, usiłowała pozbawić 
życia 40-letniego Adama Sitkę. Strzał 
chybił i kula przeszyła jedynie kapelusz 
Sitki. Szebestową przytrzymano do 
przeprowadzenia dalszych docho
dzeń. (r)

Zasądzenie bandytów.
Rybnik. Izba karna sądu okręgo

wego rozpatrywała spraw ę Jana Ja- 
rzombskiego z Golasowic i Leona 
Meissa z Pielgrzymowic, którzy nale
żeli do szajki Kubli i Adamczyka. Oskar
żeni brali udział w napadzie na Dudę w 
Cisówce oraz na siostry Franciszkę i 
M artę Owczarz w Ruptawie. Oskarże
ni tłumaczyli się tern, że do napadu zo
stali namówieni przez Adamczyka i Ku- 
blę. Sąd skazał Jarzombskiego i Meis
sa na łączną karę po 5 lat więzienia, —

ków 1102. Ogólna liczba kół szkolnych 
wynosi w końcu roku 1932 — 58, a licz
ba członków 2167. Najwyższą działal
ność w powiecie w ykazały koła w Wo
dzisławiu, Knurowie i Czerwionce. Do
chody komitetu powiatowego w roku 
1932 osiągnęły sumę 16.972,11 złotych, 
czyli o 5.252,48 zł. więcej od roku 1931. 
Podczas odbytego Tygodnia Lotniczego 
zebrano ogółem 3.356,49 zł. Również i 
w  dziale akcji ochrony przeciwlotniczo- 
gazowej poczyniono duży postęp. Urzą
dzono szereg kursów oraz wykładów 
w różnych miejscowościach powiatu. 
Preliminarz budżetowy na rok 1933 u- 
stalono na kwotę 16.820 złotych.

Założenie Towarzystwa Młodych 
Polek.

+  Popielów. Dnia 19 lutego br. za
rząd Tow. Polek założył przy swem ko
le Tow arzystw o Młodych Polek. Człon
kiń zgłosiło się 32. Zebranie zagaiła p. 
Golikowa, zachęcając do wstępywania 
w szeregi Młodych Polek i do pracy w 
imię Boga, dla rodziny i pod sztandarem  
Ojczyzny. Następnie referowała naucz, 
p. M. Czermakówna z Popielowa, w yja
śniając cele, zadania i ideę Młodych Po
lek, wskazując, jaka praca nas czeka i 
jakie korzyści należenie do tow arzy
stw a przynosi. W ybory dały wynik na
stępujący: Edyta Szolcówna, naucz, 
przedszkola — przewodnicząca, Łucja 
Pilorzówna — sekr., W iktorja Kufietó- 
wna — skarbniczka. Dla upamiętnienia 
dnia założenia Tow. Mł. Polek w tutej
szej gminie, urządzono w tydzień póź
niej, tj. 26. lutego uroczyste pierwsze 
zebranie, połączone z różnemi niespo
dziankami. Na to zebranie przybył na
czelnik gminy i kierownik szkoły. Po 
odśpiewaniu kilku pieśni, przemówili: 
przewodnicząca Szolcówna E. i naczel
nik p. Kuchcik, poczem ugoszczono 
wszystkich herbatką i pączkami. Odczy
tano dwa patriotyczne wiersze i śpie
wano: „Nie rzucim • ziemi, skąd nasz 
ród", poczem odbyły się gry j zabawy 
towarzyskie. W  serdecznym nastroju 
spędzono czas do wieczora. Hasłem 
„Bóg, Rodzina i Ojczyzna" pożegnano 
wszystkich, (r)

przyczem nie zaliczył im aresztu śled
czego.

Kradzież liczników do światła elek
trycznego.

Żory. W  czasie od 24.1. do 20. 2. br. 
skradziono na szkodę magistratu w Żo
rach ogółem 5 liczników do światła 
elektrycznego, z tych 3 liczniki w raz z 
tablica marmurową z korytarza domu 
Jana Kussa, jeden z korytarza domu Ja
na Sojki, a wreszcie jeden z korytarza 
domu Jana Lokasa. W artość skradzio
nych liczników wynosi około 250 zło
tych. (r)

40-godzinne nabożeństwo.
+  Popielów. Na życzenie parafjan 

z Popielowa urządził ks. prob. Miczka 
w kościółku św. Anny w Radziejowie 
40-godzinne nabożeństwo w dniach od 
26. do 28. lutego. Jest to pierwszy raz, 
kiedy w tym kościółku zostało to nabo
żeństwo odprawione. Poprzedni ks. 
proboszczowie odprawiali to nabożeń
stwo tylko w kościele jankowickim. By
ło to dla parafjan popielowskich niewy
godnie i nigdy nie mogli w ykorzystać 
wszystkich trzech dni. To też udział 
był w nabożeństwie, pierwszy raz tutaj 
odprawianem, bardzo liczny. Przeszło 
500 osób przystąpiło przez te trzy dni 
do Komunji św. Parafjanie z Popielowa 
dziękują z serca swemu duszpasterzo
wi ks. proboszczowi Miczce za to, że 
podjął się tego trudu dla ulżenia swym 
parafjanom, szczególnie dziękują za pię
kne, wzruszające kazanie przy zakoń
czeniu nabożeństwa, (r)

Z Tarnocrórskieao
Zebranie i przedstawienie teatralne 

koła rezerwistów.
Bobrowniki. W  niedzielę, 5. b. m. o

godzinie 16 urządza Związek Rezerwi
stów swe zebranie miesięczne na sali p. 
Skupińskiego. W  programie w ykład p.

nauczyciela Bomby i ważne sprawy. W  
tym samym dniu koło urządza przed
stawienie teatralne. Odegrany zostanie 
obraz dram atyczny w 3 aktach pt. „Na 
wymiarze" oraz humoreskę w 1 akcie 
p. t. „Chwała Bogu, stół nakryty". O- 
twaręie kasy o godzinie 18. (t)

Postrzelenie przemytnika.
Lasowice. W nocy na 25. bm. funk

cjonariusz straży  granicznej w okolicy 
Lasowic, pow. tarnogórskiegó w po
ścigu za przemytnikami wystrzelił 4- 
krotnie i zranił w lewą rękę powyżej 
łokcia 19-letniego M ieczysława Skopa 
z Kamienicy, pow. Częstochowa. P rzy  
postrzelonym przemytniku znaleziono 
15 kg spirytusu skażonego. Rannego 
przem ytnika odstawiono do szpitala w 
Tarnowskich Górach, a przemycony 
spirytus zajęto. W dalszym pościgu u- 
jęto w miejscowości Zielona - Sośnica 
dalszych 4 przemytników, którym za
jęto około 60 kg. spirytusu również ska
żonego. (t)

Wieczorek rodzicielski.
Miasteczko. Miejscowe Stow arzy

szenie Młodzieży Polskiej „Jedność" u- 
rządziło w niedzielę, dnia 19 lutego br.
0 godz. 16 na sali p. Żmiji wieczorek ro
dzicielski. Druh prezes Józef Przybyłek 
zagaił uroczyste zebranie, witając wszy 
stkich obecnych, poczem odśpiewano 
.,My chcemy Boga". Druh wiceprezes 
zdał krótkie sprawozdanie z działalno
ści S. M. P. za ostatni okres, podając 
również plan i zamiary zarządu na przy
szłość. Zaproszony druh prezes okręgo
w y okręgu lublinieckiego p. Bartos z 
Lublińca wygłosił wykład pod tytułem: 
„Młodzież a  kryzys". W ykład to był bu
dujący a przedewszystkiem aktualny w 
dobie obecnej. Nie pominął prelegent 
w swoim wykładzie ważniejszych cech 
obecnego kryzysu, a młodzieży wska
zał na zachowanie się w czasie obecne
go bezrobocia, apelując do wytrwałej 
pracy w S. M. P. Huczne oklaski, jakie- 
■mi mówcę obdarzono, świadczyły do
bitnie o należytem wywiązaniu się z za
dania. Obecny przewiel. ks. protektor, 
proboszcz Wilhelm, nawiązując do 
słów poprzedniego mówcy, wyświetlił 
obecnym w jasny sposób, opanowanie 
kryzysu przytaczając hasło: 1. Nie roz
paczaj i ufaj w lepsza przyszłość. 2. Nie 
daj sobie zawrócić gowy przez wywro
towców, 3. Dziel się z bliźnim twoim, 
a na zakończenie przemówienia wniósł 
apel o poparcie S. M. P. w jego poczy
naniach. Następnie wprowadzono w u- 
rząd nowowybranych członków komite
tu i sądu konkursowego przysposobie
nia rolniczego S. M. P. na rok 1933. 
Również na wniosek zarządu wybrano 
jednomyślnie p. Roberta Skrzypczyka, 
rendanta kas powiatowych, jako patro
na S. M. P. Druh prezes wyświetlał 
sprawę przysposobienia rolniczego S. 
M .P. które stowarzyszenie prowadzi w 
roku bież. Program  zebrania był w y
czerpany i zebranie zakończono hasłem 
„Gotów!" Po zebraniu odbyła się krót
ka zabawa, której przebieg był nader 
miły i serdeczny.

Członkowie S. M. P.
- -  o -

Z całe] Polski.
Zwiastuny wiosny.

Kraków. W  tych dniach w okolicach 
Krakowa pojawiły się pierwsze skowron 
ki, a także skowronki drzewne, zwane 
przez lud figolusami. Ptaki te w zw ar
tych gromadach obsiadły pola i mokra
dła leśne. Pojawienie się tak wczesnych 
ptaków wskazywałoby, że wiosna jest 
już niedaleko. Charakterystycznem jest 
także, że ptaki, które w czasie zimy trzy
mają się osad ludzkich, jak np. jemiolu- 
chy, paszkoty i kosy, odleciały już ze sa
dów do lasów. Mniej więcej za dziesięć 
dni należy się spodziewać przylotu szpa
ków. które iuż w pierwszych dniach mar 
ca zakładają swoje gniazda.

Śmierć małżonków o jednej godzinie.
Poznań. Niezwykły wypadek jedno

czesnej śmierci małżonków zaszedł w 
Michowicach pow. Poznań. Mianowicie 
po krótkiej chorobie o jednej godzinie 
zmarli Józef Pochodzala. liczący 95 lat
1 jego 76-letnia żona Ewa. Oboje mał
żonków pochowano we wspólnym g ro 
bie.



Pamięć o Ojczyźnie Polaków z Parany.
Stow arzyszenie „Opieka Polska nad 

Rodakami na Obczyźnie11 w Poznaniu 
przesiało przed gw iazdką Polonii b razy
lijskiej kilkaset paczek, zaw ierających o- 
platek z gałązką choinki, w izerunek 
Matki Boskiej Częstochow skiej od Ks. 
P rym asa  oraz list z życzeniami. Jak  się 
okazuje, upominki te spraw iły  wiele ra 
dości naszym  dalekim rodakom. Św iad
czy o tern artykuł, zam ieszczony na pier 
wszej stronie dziennika polskiego „Lud" 
(z dnia 21. 1. 33). w ychodzący w Kury- 
tybie. w którym  redakcja powyższego 
pisma w imieniu tych w szystkich, któ
rzy  otrzym ali te dary, składa w yrazy  
podzięki JEm. ks. kardynałow i Hlondo
wi, Prym asow i Polski, jako protektoro
wi „Opieki Polskiej" jak rów nież zarzą
dowi tej organizacji.

Równocześnie „Lud" cytuje list pew 
nego staruszka, nadesłany do redakcji 
po otrzym aniu paczki z Polski. List ten, 
w zruszający w swej prostocie i wielkiej 
miłości do oddalonej ojczyzny, podajemy 
w  całości:

„Blisko temu lat 60, jak pożegnałem 
rodzinną wioskę Rozem bark, piękny ko
ściółek. m iasto Tarnów , potem Kraków, 
żegnany przez starych  rodziców, k rew 
nych i sąsiadów, by szukać na innej zie
mi kaw ałka chleba. Z początku o trzy 
m yw ałem  często listy z wioski rodzin
nej, z latami coraz rzadziej, a w reszcie 
z czasem  znikły wszelkie nici pokre
w ieństw a. urw ała się pamięć i nasza da
wna Ojczyzna zdaw ała oddalać się co
raz bardziej od nas.

Aż tu nagle list z Polski dalekiej. Kto 
sobie o nas przypom niał? Kto po tylu 
jatach niepamięci przesy ła  nam w ie
śc i?

Rozwijam paczkę i oto zmysłom  nie 
chcę w ierzyć. Opłatek biały z pachnącą

choinką, obrazek M atki Boskiej Często
chowskiej i list z Poznania, list tak se r
deczny, jak pisze tylko b rat do b rata  lub 
siostry. Serce w ezbrało mi radością, 
łzy popłynęły z oczu... Poczułem , że 
znów bliską jest mi Polska, że tam  w 
Starej Ojczyźnie mam Kochanych Braci, 
k tórzy jednak o nas pamiętają..."

Podobnie w zruszający jest list ojca 
Mikołaja, kapelana schroniska dla trędo

w atych w  Sao Roque w  Paranie, k tó ry  
w imieniu zarażonych trądem  Polaków , 
przebyw ających w tern schronisku, prze 
sy ła  „Opiece Polskiej" w  Poznaniu sło
w a gorącej wdzięczności za pamięć.

Z pow yższego widać, że piękna myśl 
poznańskiej „Opieki Polskiej nad Roda
kami na Obczyźnie" znalazła pośród na
szych w ychodźców  w Brazylji bardzo 
szczery  oddźwięk.

Krajobraz japoński.

' i m # * '

Na zdjęoiu naszem widzimy typowy krajobraz japoifskl, przedstawiający w ybrzeże morskie 
z widokiem na położoną w głębi górę Fudżl. — Okolice te nawiedziło wczoraj trzęsienie zlemL

60 diieci zginęło w śniegu.
Londyn. Zawieja śnieżna, k tóra o- 

statnio szalała w Anglji. najstraszniejsza 
jaka nawiedziła kraj ten od 35 lat. po
ciągnęła za sobą liczne ofiary, k tórych 
liczba dotychczas nie jest jeszcze dokła
dnie ustalona. M iędzy innemi zaginęło 
bez wieści 60 dzieci, należących do chó
ru młodocianego, które udaw ały się au-

Ze szkoły pielęgniarstwa Polskiego Czerwonego Krzyża.

Ostatnio w  wielkie] sali Zakłada Higieny Państwowe] w W arszawie odbyła się doroczna uro
czystość wręczenia dyplomów absolwentkom Szkoły Pielęgniarstwa Polskiego Czerwonego 
Krzyża. — Na zdjęciu naszem widzimy dyrektorkę Szkoły p. Helenę Nagórską, wręczającą dy

plomy absolwentkom.

tobusem do pewnej miejscowości w  za
chodniej części W alji, gdzie m iały w y
stąpić z szeregiem  pieśni. W  drodze 
autobus gdzieś ugrzązł i dotychczas nie 
ma o nim wiadomości. Praw dopodobnie 
został zasypany śniegiem i odcięty jest 
od św iata w skutek przerw ania linji tele
fonicznych, i telegraficznych.

Największe spustoszenia zawierucha 
śnieżna w yrządziła  w południowej W a
lji i w  zachodniej Anglji, gdzie śnieg pa
dał bezustannie w  ciągu 40 godzin.

Grozę położenia powiększał szalony 
wicher, który  w yryw ał drzew a z korze
niami i zryw ał dachy z budynków.

Szkoły pozamykano, gdyż sta ły  się 
one dla dziatw y niedostępnemi. Bez
czynne też stały  kopalnie i fabryki. Je 
den z pociągów, k tóry  miał przybyć do 
Londynu o dziesiątej rano. przyw ożąc 
pasażerów  i pocztę, u w iązł po drodze i 
zarząd dw orca w Paddington nie miał 
o nim żadnych wiadomości jeszcze w 
południe. Nie było jednak powodu do 
obaw. gdyż w  wozie restauracyjnym  
tego pociągu znajdow ały się zapasy, 
mogące pasażerom  w ystarczyć na pe
wien czas. Również inne pociągi p rzy
byw ały  z kilkugodzinnem opóźnieniem.

K rytyczne położenie panowało też w 
Kanale, gdzie śnieg i m gła uniemożliwia
ły żeglugę. To też komunikacja między 
Portsm outh a w yspą W ight by ła  czaso
wo zawieszona.

Przegląd religijny.
De Valera o stosunku swoim do ducho* 

wieństwa.
P rzyw ódcy  stronnictw  politycznych 

już się wypow iedzieli o rezultatach w y
borów. Pozw ala  to w ysnuć pew ne 
wnioski co do tego, jak się ułożą sto 
sunki w  kraju w  najbliższej przyszłości. 
De V alera s taw ia  sobie za ideał zorga
nizowanie państw a na chrześcijańskich 
zasadach społecznych, ekonomicznych 
i politycznych. W  mowie, w ygłoszonej 
w  Ennis. swoim  w łaściw ym  okręg# 
w yborczym , w ódz zw ycięskiego stron
nictw a w ypow iedział słow a, które ze 
względu na spór o polityczne stanow i
sko duchow ieństw a irlandzkiego, zasłu
guje na specjalną uw agę. „Nadszedł 
czas do pracy  —  m ówił zw ierzchnik 
egzekutyw y wolnego państw a. G dyby 
mnie proszono, bym  z pośród naszego 
społeczeństw a, jako całości wydzielił 
klasę, k tóra najbardziej może nam  po
móc, to pow iedziałbym : m łodsi księża. 
Ja  nie chcę trak tow ać tego jako rady, 
by oddali się oni polityce, broń B oże; 
proszę tylko m łodych księży, k tó rzy  
znajdują się w  każdej parafji i znają po
trzeby kraju, by zechcieli poświęcić się 
z oddaniem  dziełu pomocy przy budo
wie państw a . . .  P raca , k tórą mam na 
myśli, to podnoszenie ludu nh w yższy  
poziom i dostarczenie mu możności za
robkow ania. P roszę ich z całego serca 
w  imieniu Irlandii, by  przyczynili się do 
uczynienia kraju tak  wielkim, jak był 
niegdyś".

500-Iecie wydziału teologicznego przy 
uniwersytecie w  Lowanjum.

W  grudniu roku ubiegłego sta roży t
ny  uniw ersy tet w  Lowanjum  obchodził 
uroczyście 500-lecie sw ego w ydziału 
teologicznego, chlubnie zapisanego w  
dziejach nauki i Kościoła, m iędzy inne
mi i dlatego, że stąd w yszedł Adrian z 
Utrechtu, późniejszy papież Adrian VI. 
(1522— 1523). Z racji uroczystości w y 
dział teologiczny w ysła ł do Ojca św . 
pismo hołdownicze, na k tóre ostatnio 
kardynał sek re tarz  stanu w  imieniu Oj
ca św . nadesłał na ręce rek to ra  Mgr. 
Ladeuze obszerne pismo, podnoszące 
zasługi tej uczelni katolickiej i przypo
minające zm arłego w  roku 1926 kardy
nała M ercier, k tóry  tak  znacznie przy
czynił się do odnowienia un iw ersy tetu  
i w iedzy teologicznej.

Pięćdziesiąt lat pracy misyjnej.
W  D akar (Afryka zach.) zm arła sio

stra  Ernestyna ze Zgromadzenia SS. św . 
Józefa. Zm arła przebyła pięćdziesiąt lat 
na misjach w Senegalu. Oddała ogrom
ne usługi Zgromadzeniu, stojąc na czele 
nowicjatu i kształcąc nowe zastępy za
konnic. Pow ażana przez tubylców, ko
chana przez w spółtow arzyszki zostaw i
ła po sobie żal i n iezatartą  pamięć w  po
staci owoców  swojej żmudnej i długolet
niej pracy.

tilm.
%

Fala protestów przeciwko wprowadze
niu na Śląsk dźwiękowców niemieckich 

stale wzrasta.
Oddźwięk, Jaki znalazły wiadomości o zable- 

gach niektórych czynników, aby wprowadzić do 
■ Polski filmy dźwiękowe wytwórni niemieckich 

w wersji niemieckiej, daje obraz poglądów spo
łeczeństwa polskiego kresowych ziem zachod
nich oraz przedsmak tego, jak zostałby przyjęty 
film niemiecki, gdyby nawet w brew  powszech
nej opinji zwolennikom tego projektu udało się 
Nakłonić władze państwowe do wpuszczenia 
Niemieckich dźwiękowców do Polski.

Niezależnie od stanowiska prasy, która, z 
n,eIicznemi wyjątkami wypowiedziała się prze- 
ciWko tym projektom, zdecydowanie i jasno 

j^nsunkow ał się do nich czynnik społeczny sto- 
. y na straży kultury polskiej na zachodnich 

I l i a c h  a mianowicie Związek Obrony Kresów 
Nchodnich. W rezolucji z 7 lutego br. Zarząd 

re«fti śląskiego Związku Obrony Kresów Za- 
°4nicii stw ierdził mianowicie, że wyświetla- 

le n'emieckich dźwiękowców w Polsce zawie
ją Niebezpieczeństwo szkodliwego wpływu kul- 

niemieckiej na ziemiach polskich, zdolnego 
? r*eks*tałcić się w szczególnie szkodliwa agi
le • n*en,iecką na ziemiach zachodnich. Zwo
lennicy projektu, celem odwrócenia uwagi od 
Slra< moralnych, iakle polski stan posiadania 
mN*e ponieść, coprawda zapewniają, że wza- 
""*0 za wpuszczenie niemieckich dźwiękowców 

dolski nasze filmy w drodze wzajemności bę

dą wyświetlane w Niemczech. Można poważnie 
wątpić, czy filmy te spotkają się z uznaniem pu
bliczności niemieckie]. Argumentu zaś, że mogą 
one stanowić propagandę kultury i języka pol
skiego wśród ludności polskie] w Niemczech nie 
można brać poważnie, gdyż ludność polska w 
Niemczech składa się przeważnie z rolników, 
którzy przebywając na wsi, do kina b. rzadko 
zaglądają i którym zapewno ze zrozumiałych 
względów szowinistyczny przedsiębiorca kino
wy w matem miasteczku ich nie pokaże.

Stanowisko Związku Obrony Kresów Zacho
dnich trzeźw o oceniające wartość owej rzeko
mej wymiany zbliżającą] kulturalnie oba narody 
znalazło żywą aprobatę wśród społeczeństwa 
ziem zachodnich szczególnie zaś na Śląsku. Do
wodem tego napływające wciąż do Dyrekcji 
ZOKZ. rezolucje uchwalane przez wszystkie 
niemal polskie związki i organizacje na terenie 
licznych miejscowości W ojewództwa Śląskiego 
z prośbą o przedłożenie miarodajnym władzom 
państwowym. Dotychczas w sprawie tej wypo
wiedziało się 29 różnych miejscowości Górnego 
Śląska. Ostafnio do Dyrękcil ZOKZ. w Katowi
cach wpłynęły rezolucje takie od licznych pol
skich tow arzystw  z następujących miejscowo
ści: Mikołów, Lipiny, w pow. katowickim: Ka
towice—Zawodzie, Wełnowiec, Kończyce, Pa
włów, w pow. Rybnickim: Kokoszyce, Bujaków, 
Knurów, Wilcza, Turza, w pow. Pszczyńskim: 
Kryry, Mokre, Bzie, Zwaków, Kostuchna, Łazi
ska Średnie, w pow. Tarnogórskim: Świerkla
niec.

„Ludzie w  hotelu".
Przedewszystkiem  zastrzeżenie: „Ludzie w 

hotelu" są więcej teatrem  niż kinem. W całym 
filmie jest bodaj cztery czy pięć momentów,

których teatr nie mógłby z racji przestrzennych 
pokazać (np. zdjęcia hotelu i przed hotelem, nie
bezpieczna przeprawa barona po balkonach do
mu itp.). Pozatem dramat jest czysto kameralny 
i rozgrywa się w czterech ścianach dekoracy]. 
W szystkie postacie mają jasny, zdecydowany 
rysunek, a  całość, pomimo przeciążenia jej dja- 
logaml, nie straciła na wartkiem tempie. Scena
rzysta poszedł konsekwentnie po linji reportażu, 
rozumiejąc, że sztuka Vicky Baum jest jednak 
niczem więcej jak doskonałym romansem sen
sacyjnym, lecz o głębszym podkładzie I powa
żniejszych walorach. Autorka porusza copraw
da szereg zagadnień aktualnych, choć powierz
chownie. W tej sztuce jest wszystko: i wielka 
zagadka psychologiczna i palące problemy spo
łeczne. albo raczę] socjalne { cała okrutna tnize- 
rja „ideologii" współczesnego człowieka. Ale to 
wszystko ukrywa się za parawanem drażniącej 
intrygi i efektownych sytuacyj. Dzięki temu 
rzecz nadawała się do sfilmowania.

Sześć, a właściwie pięć (bo typ doktora- 
rezonera jest w filmie niewyraźny, jakby nie
wykończony) — postaci, których niezbadany 
los związał dram atycznym  łańcuchem wypad
ków — zamyka w krótkim epizodzie cały sens, 
czy też bezsens tyc ia  ludzkiego, w którym  za
wsze od początku świata, odzywały się decydu
jące o szczęściu akordy: pieniądze, miłość, p ra
wda, sprawiedliwość, śmierć...

Obojętne, czy będzie to głośna tancerka, któ
ra na krótko odzyska optymizm i w iarę w  szczę
ście, dzięki miłości do barona, który zkolei ginie, 
pragnąc zdobyć pieniądze, choćby drogą kra
dzieży, czy też umierający buchalter, który 
wbrew zapowiedziom lekarzy rozpoczyna no
we życie i to przy boku piękne], młodej dziew

czyny, czy wreszcie rekin przemysłu, dyktator 
finansjery Preysing — wszyscy znajdują się we 
władzy przypadku, wszyscy się szamocą, dążą 
do czegoś, pragną, walczą I giną nieoczekiwa
nie... ludzie w  hotelu, tylko że tym hotelem nie 
musi być luksusowa kamienica w  najw ytw or
niejszej dzielnicy Berlina, ale poprostu ogromna, 
niezgłębiona ziemia. Pięć postaci Vicky Baum 
znalazło niezwykłych odtwórców. Zhisteryzo- 
waną tancerką Gruzińską była Greta Garbo, 
pechowym dżentelmenem — John Barrymore, 
efiarą ustroju kapitalistycznego — Lionel B arry
more, zgnębionym dyktatorem  przemysłu W al
lace Beery, wreszcie prostą stenotyplstką — 
Joan Crawford.

W spaniały ten film wyświetla kino „CASINO* 
w Katowicach.

Demonstracja filmów dźwiękowych  
w obecności Ojca Św.

Przed paru dniami Olclec św. udał się do 
radiostacji, gdzie był obecny po raz pierwszy 
przy wyświetlaniu trzech krótkich filmów dźwię
kowych. Jeden z tych filmów odtwarza uroczy
stość inauguracji połączenia radiotelefonicznego 
między W atykanem i Castel Gandolfo, drugi 
przedstawia inaugurację takiegoż połączenia 
między W atykanem i Stanami Zjednoczonemi, 
wreszcie trzeci reprodukuje pewne sceny z uro
czystości w  jednym z kościołów amerykańskich, 
gdzie wierni przy pomocy odpowiedniego apa
ratu, ustawionego na ołtarzu, słuchają w sku
pieniu orędzia papieskiego, wygłoszonego z oka
zji otwarcia radiostacji watykańskiej. Po skori- 
czonem wyświetlaniu Ojciec Święty życzył so
bie, by go szczegółowo poinformowano o kon
strukcji filmów dźwiękowych.



TEATR I SZTUKA.
„Proboszcz wśród ubogich."

K omedia w  5 ak tach  A ndrzeja de L orde I P ie rre
C haine, w edług pow ieści Klemensa V autel'a.

W zruszające p rzeżycia  księdza-w eterana  
w ielkiej w ojny  daje nam  sztuka .P ro b o szcz  
w śród  ubogich". P o stać  proboszcza wioski Sa- 
bleusse. zakro jona jest na m iarę francuską, dla
tego ty p  jego nieco odbiega od naszego księ
dza, niem niej pozostaje jeszcze dużo cech wspól
nych, k tó re  osobę głów nego bo h a te ra  sztuk: 
czynią nam bliską i kochaną. W idow nia p rze
ży w a  z księdzem  Pellegrinem  ta rap a ty , w  ja 
k ie  popadł w skutek  sw ej dobroduszności, w y  
ko rzystane j p rzez  żyda-geszefciarza, barona 
K ranacha, w czuw a się ła tw o w  jego dolę, b ierze 
ży w y  udział w  psychicznych przeżyciach  pro
boszcza, dzieli jego sm utek 1 w esele. Dzieje się 
to  w skutek  przekonyw ującej g ry  p. Z byszew - 
skiego. Znakom ity ten a r ty s ta  zaw sze — "ekroć 
pojaw i się na  scenie (szkoda, że tak  rzadko i w 
drobnych, epizodycznych tylko rólkach!!), po 
trafi sw ą m istrzow ską sztuką do głębi w zru
szać  i po ryw ać  publiczność. Je s t to w ielki dar 
i  jeszcze raz  żałow ać należy , że tego wielkiego 
talentu  z n iez ro zu m ia ły ch ? ) w zględów  nie m o
żem y częściej podziw iać.

P . K ochanowicz jako papież, dał nam pełną 
realizm u postać O jca Kościoła, umiał —  bodaj 
czy  nie najtrudniejszą — część akcji p rzeprow a
dzić po m istrzow sku, bez p rzesady  i z umiarem. 
T akim  w łaśnie, jakiego nam od tw orzy ł m istrz 
sceny  p. K ochanowicz, w yobrażam y  sob 'e  P a 
pieża. W y traw n y  a r ty s ta  i tym  razem  jak za
w sze  zab łysł sw ym  wielkim talentem . P . Go
dlew ski w  roli kardyna ła  — doskonały.

W  akcji* b ra ł udział cały  niem al zespół a r
ty s ty czn y  naszego tea tru  i trudno nam poświę 
eić każdej roił uw agę, choć w szystk ie  zasługu
ją  na to. Szczególnie pp. H ańska, R ozw adow ska 
O rzecka, Z byszew ska, M arecka, a z panów  Do
m ański. W asilew sk i..B ry liń sk i, Arnold, Kara 
sińskl, B iesiadecki (niesam ow ity  w  roli w oźne
go m inistra) w ybijali się sw ą g rą  na czoło. Inni 
w  epizodycznych rolach bez zarzutu  wypełnili 
akcję , s tw arza jąc  doskonałą całość. Sztuka nie- 
SOzbawiona w ielkiej dozy rzew ności, okraszo
nej niew ym uszonym  hum orem  niew ątpliw ie cie
szy ć  się będzie dużem i d ługotrw ałem  pow o
dzeniem . na co z resz tą  w  zupełności zasługuje 
P iękne  i nastro jow e dekoracje  p rzyczyniały  się 
w  w ielkiej m ierze do pom nożenia i spo tęgow a
n ia  w zruszeń.
. • •
TEATR POI SK! W KATOWICACH 

R E P E R T U A R :
Sobota, dania 4 m arca  „K w adratu ra  K oła" o 

gwdz. 20 .
Nfedzifeto, dnia 5. m arca : „A rtyści" o godzi

nie |<5.- - ■  - «•••.---< ■>-

N iedzielą. M a  5. bpi-: „P roboszcz w śród o* 
bosrich" o godzinie 20.

W torek , dnia 7 bm. „K w adratu ra  ko ła" przed 
staw ien ie  popularne o  godz. 20

T e a tr  Polski na prow incji.
Sobota, d'roia 4 m arca  „Kupiec W eneck i" w  

Król. H ucie o godz. 15.i 5.
Poniedziałek , dnia 6 . m arca: „K w adratura

Koła" o godzin ę  19.30 w B ie'sku.
C z w a rte k , d n ia  9. bm .: „ Z e m s ta "  R y b n ik  o 

godzinie 19.30.
P ią tek , dnia 10. bm .: „Z em sta" P szczy n a  o 

godzinie 19.30.

Wiadomości handlowe.
Notowania giełdy zbożowe] I towarowe 

w Katowicach
z dnia 3. m arca 1933 roku.

C eny rozum ieją się za loo kg p a ry te t w agon 
K atowice, w handlu hartow nym , ładunkach wa 
gonow ych.

C eny
tranzakcyine orientacyjne 
70 00— 21,50 20,00—21,00 

32,00—33,00

22,20
31.65-32,00

60,75
54.00

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Apollo: „M ata H ari", G reta  G arbo, R a

m on N ovarro.
Kino Colosseum : „R asputin", C onrad V eidt i 

„B iały  ślad".
Kino R oxy: „Rom e — E xpress" z Konradem 

V eidtem  i „A tlantyda" z B rygidą Heim.

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie
Kino C apitol: .Z iem ia piczyja".
Kino C asino: „Ludzie w  hotelu" z G retą  G ar

bo, Joanem  C raw fordem , John i Lionelem B arry - 
moram i, oraz W allace B eery.

Kino Colosseum : „K aw alerow ie dzikiego Za
chodu". . . .

Kino P a lace : „Syn białych  gór" —  prolongo
w any .

Żyto
Pszenica jed'no'ita 
P szenica zbierana 
O w ies jednolity  
O w ies zbierany  
Jęczm ień na kaszę 
Jęczm ień brow arny  
Jęczm ień pastew ny 
Lubin żółty 
Lubin n ebieski 
Groch W iktoria 
G roch polny 
M ąka kartoflana 
Mak 
H reczka 
K ukurydza 
M ąka żytnia do 65%
Mak a iyTn*a do 70%
M ąka pszenna grys.
M ąka pszenna 65%
Mąka żytnia do 55%

„sitkow a"
Maka ży tn ia  razow a 

do 95%
Mąka żytnia poślednia 

ponad 70% w ym iął 
O tręby  p sz .n n e  grube 
O tręby  pszenne średn ie  
O tręby  żytn ie 10,79
Kuchy ln ano  21,90,
Kuchy rzepakow e 
Kuchy słonecznikow e 

43—44%
Ś ru t sojow y 
Kuchy z o rzecha 

ziem nego 50%
Słom a prasow ana 
Sian-o 
N asiona:
Koniczyna czerw ona 

bez kaniauki 138,CK 
Koniczyna biała 

be<z kaniarvki 
K oniczyna szw edzka 

bez kanianki 
Koniczyna żółta 

bez kanianki 
R ajgras angieiski 
T ym otka 
S eradela  
W yka 
Peluszka
Buraki eckendorfskie 

ż ó ł te - - .-  -
B uraki eckendorfskie 

czerw one
O peracje, dokonyw ane 

wencji G enew skiej: p a ry te t w agon, stacja 
ładow cza G órny Śląsk. V
Żyto eksportow e jednoTte 27.00—28.00
Ż yto eksportow e zbierane 26.00—27.nO
Pszenica eksportow a jednolita 37 00—38,00
Pszenica eksportow a zb ierana  36,00—37/)0

O gólny obró t: 392 ton. U sposobienie spokoj
ne

31.00—32,20
19.00—20 U0  
17 50— 18.50
18.00—19.00
20.00—23.00
17.00— 18.(.*
13.00—15.n0
10.50— 11,50 
26.UO—28,00 
20.OOt-22 .00
27.00—28 O: 

150,00-160, 'JO
20.00— 21,00 
21.00— 22.00
31.00—32,„0

59.00—61,W
52.00—54,00
33.50—34,50
30.00—31,00

28.00—29,00

17.00—18.;0 
9,75-10.75 
9.25— 10. 'O

10.00— 11.30
22.00—22,50 
15.75-16,75

16.25-17,25  
23-50—24,50

25.00—26 CO
5 .2 5 -  5.50
8.50— 9,00

138.00—160,00

150.00— 170,.X1

150.00—170,00

15000— 170,00
50.00— 60,nO
53.00— 65,00
18.00— 20 .',0
16.00— ■ i 7,a0
18.00— 19.nO

50.00— 80.00

70JW—100;00 
na podstaw ie Kotj- 

za-

Ceny targowe w Katowicach
z dnia 2 m arca 1933 r.

N abiał: M asło w iejsk ie 1 funt 1.40— 1.60. Ma
sło m leczarniane 1 funt 1.70— 1.90. Ja ja  8— 10 
sztuk za 1.00 . T w aróg  1 funt 0.50—0,70. Mleko 
1 litr  0 .28-0 .30.

M ięso: W ieprzow ina 1 funt 0.60—0.80. W ie
przow ina bez dokładki (kotle ty) 0.90— 1.00. W o
łowina 0.60—0.90. Cielęcina 0.50—0.80. Os erdzie 
mózg itd. 0.40—0 60. Skopow ina 0.80— 1.00. O kra
sa św ieża 0.90— 1.00. O krasa i mięso w ędzone 
1.00—1 2 0 . Łój 0.70—0.80. Sm alec 1.0 0 —1.20 

Ja rz y n y : K apusta b iała 1 funt 0.10—0.20. Ka
pusta m odra 1 funt 0.15—0.25. M archew  1 funt 
0.08—0.15. Cebula 1 funt 0.10—0.15. B rukselka 
1 funt 0.45—0 60. K artofle (cen tnar 50 kg) 3.80— 
4.00. Kartofle 20 funtów  za 1.00.

O w oce: Jab łka  doborow e 1 funt 1.0 0 —1.20 .
Jab łka  do gotow ania 1 funt 0.50—0.80. Śliwki su

szone 1 funt 0.50—050 . C y try n y  sztuka 0.08— 
0.10.

D róbt G ołębie 0.60—0.70. G ołębięta 0.70— 
0.80. K ury 2.80—3.50. Gęsi 6.00—8.00. Gęs; tu
czone 1 funt 1.00— 1.20. Gęsi tłuszcz 1 funt 1.75—
2.25. Indyczki i indyki 8.00— 12.00 .

Giełda zbożowa w Poznaniu
w dnia 2 m arca 1933 r .

N otow ano za 100 kg : Ż yto  17.75— 18.00. P sz e 
nica 33—34. Jęczm ień b ro w aro w y  15 50— 17.00. 
Jęczm ień 13.75— 15.00. O w ies do siewu 16.OO— 
16 50. O w ies 14.75—15.00. M ąka ży tn ia  28.50—
29.50. M ąka pszenna 51.50—53.50. O tręby  żytnie 
1050—10.75. O tręby  pszenne 10— 11. O tręby  
pszenne grube 11—12. R zepak 43—44. Rzepik 
42—47 G orczyca 37—43. W yka la tow a 12 50—
13.50. Peluszka 12— 13. O roch W iktorja 20 —23. 
G roch F olgera  35—40. Łubin niebieski 6 50—7.50 
Łubin żó łty  9— 10. S eradela  13—14. Kon.czyna 
czerw ona 90—110. K oniczyna biała 70—100 Ko
niczyna szw edzka 80— 110. — Ogólne usposobie
nie spokojne.

Giełda pieniężna w W arszawie
w dniu 3 m arca  1933 r.

D olar am erykańsk i 8.89%. F unt sz terhngów
30.25. 100 franków  francuskich 35.03. 100 fran
ków  szw ajcarsk ich  173.37. 100 guldenów  ho
lenderskich. 359,30. 100 koron szw edzkich  160.90.

SPORT.
Strzeleckie zawody bokserskie.

Z w iązek S trzelecki P odokręg  „Ś ląsk" u rzą
dza jak  corocznie zaw ody boksersk ie  w szy st
kich w ag  o m istrzostw o Podokręgu. W  zaw o
dach biorą udział w yelim inow ane d rużyny  z 14 
pow iatów  Z. S. Z aw ody odbędą się dnia 5 m ar
ca br. w  Rudzie ŚL w edług następującego p ro 
gram u: godz. 10 rano — raport, godz- 10.20 ra 
no — losow anie, godz. 10,30 — ropoczęcie za 
w odów . N agrody przew idziane zespołow e i że
to n y .' K ierownikiem będzie p. prof Skrocki 
Zbigniew, ref. W ych. Fiz. K omendy Podokręgu 
Śląskiego.

Turniej ping - pongowy o mistrzostwo 
miasta Siemianowic.

SM P. Siem ianow ice „Z orza" urządziło  w  dn. 
18, i 19. lutego b r. tu m  ej ping-pongow y o mi
s trzo s tw o  m iasta z udziałem  zaw odników  SM P 
..Zorza", SM P. par. św . K rzyża, Jedności. K. S. 
,0. Z.“ i IV. deuż. harcersk ie j. M ecze drużyno- 

we odby ły  się 18. lu tego  i zakończyły  się zw y
cięstw em  SM P „Z orza" przed SM P par św . 
.fCrzjrŻa". S ińg łe  -rozegrane 19 lutego w yeii- 

.ąow ały  nastopających m istrzów : k lasa A — 
l i  K raw czuk  (harcerz). 2) Ziaja (P . Z. P .), k la
sa  B —  L ab ryga (SM P „Z orza").

K ierow nik em  zaw odów  by l d rh . D ziewic r 
tS M P  „ZoTza"), k tó ry  p rzeprow adził zaw ody 
ku ogólnem u zadow oleniu.
P lłkarstw o .

Program radiowy.
N iedziela, 5 m arca  1933 r»

W rocław , G liw ice. Godz. 6.35 K oncert 1 p ły ty . 
9.00 Poradnik  niedzielny. 9.45 D zw ony i na
bożeństw o katolickie. 1 1 0 0  O d c z y t 11.30 
K antata Bacha. 12.00 K oncert. 14.00 Komuni-

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Ł

Sobota 4 m arca 1933 r .
W ielkie P iekary . O godzinie 19 na salS p.

S py ry  m iesięczne zebran ie  członków  koła miej
scow ego Z. O. K. Z., na k tórem  zostaną  w ygło
szone dw a re fe ra ty .

N iedziela 5 m arca  1933 r.
M szana - G ranica. M iesięczne zebran e człon  

ków  koła m iejscow ego Z. O. K. Z. o godz. 16
w szkole nr. 2.

Nowa W ieś. O godz 15,30 w  św ietlicy T . O, 
L. naprzeciw  ra tu sza  m iesi'C zne zebranie człon 
ków koła m iejscow ego Z. O. K. Z.

P io trow ice Śl. O godz. 16 w  sta re j szkole 
z e b ra ń e  kupców  i o rgan izacj polskich w sp ra
wie popierania w ytw órczości krajow ej. R eferat 
na pow yższy  tem a: w ygłosi p. sena to r Kowal
czyk  kom isarz Izby P rzem ysłow o  H andlow ej w  
K atow icach.

Kalendarzyk zebrań N. Ch. Z. P .
Sobota, dnia 4. m arca 1933 r.

Pn!ow Iec. O godz 16 w  saM p. B u rzyka  ze
bran ie  koła m iejscow ego N. Ch. Z. P .

Strzybtsica. O godz. 19,30 w  sali h u tn e z e j 
zeb ran ie  koła m iejscow ego N. Ch. Z. P .

N iedziela 5 m arca 1933 r.
M ikołów. Sekcja sam orządow a N. Ch. Z. P . 

Mokotów o godz. 12 w  Hotelu Polskim  zebran ie
L igota -  K atow ice. O godz. 18 w sali p. Je 

żeli p rzy  ul. L igockie' p lenarne zebrań  e kola 
m ieiscowego N. Ch. Z. P .

Rudne P iekary . O godz. 17 w  sali p M iedzy 
m iesięczne zebran ie  koła m iejscow ego N. Ch Z. 
P .

ŻygHn. O godz. 16 w  sali p. P  e trzy k a  ze
bran ie  koła mi e s c  ow ego N. Ch. Z. P

Siem ianow ice. Z arząd  okręgow y N arodow . 
C hrzęść. Zjedn. P ra c y  w  Siem ianow icach Śl. 
zaw iadam ia członków  organizacy j p ro rządo- 
w ych Siem ianow ic i okolicy, że ostatni cykl w y
kładów  odbędzie się w  niedzielę 5 bm. o godz. 
15 w  sali p. Oczki w Siem ianow icach przy  uticy 
B arbary , na k tórym  w ygłoszony  zostanie refe
ra t p. t. „Znaczen e szkoły w odrodząnem  pań
stw ie". Ze w zględu na w ażność tego zagadnie
nia szczególnie w dobie obecnej, up rasza  się 
obyw ate ls tw o  o liczny udział w  zebraniu.

Z arząd  okręgow y.

Zebrania Związku górników Z. Z. P.
W  niedzielę, dnia 5 m arca br. odbyw ać się 

będą zebran ia  fiiij Związku górników  Zjednocze
nia Zaw odow ego Polskiego w  niżej podanych 
m iejscow ościach, na k tó re  uprasza się w szy st
kich członków  o liczne i punktualne przybycie .

Bleiszow lce III.: zebran ie  o godz. 16 w  loka
lu p. D ługosza.

Szopienice: zebranie o zodz. 14 w  lokalu 
p. K napika.'

Ruda II.: zebran ie  o godz. 15 w  lokalu p. 
W inklerow ei.

Król. H uta: zebran ie  o godz. 16 w  lokalu p. 
S tarzyńsk iego .

Nowa W ieś: zeb ran ie  karte lu  o godz. 15 w  
lokalu p. G óreckiego.

M lkołów -O rzesze: konferencja zarządów  fl- 
lijnych odbędzie się o godzinie 10 w  lokalu p. 
Rudzkiego przy  ul. D w orcow ej.

N a d e s ła n e .
Ż ory, Na przeprow adzonym  w  dniu 19 lute

go br. w  lokalu szkoły  pow szechnej konkursie
katy . 14.10 P oradnik  niedzielny. 14.35 O dczy- ( w ym ow y, w  którym  przem aw iało  z całego okrę-
ty . 16.00 P rogram  dla dzieci. 16.30 K oncert. 
1780 O dczyt. 17.55 U tw ory  fortepianow e — 
18.25 R ecytacje . 19.00 T ransm isja  z B erlina: 
koncert, kom unikaty i w yniki w yborcze. 

M oraw ska O straw a. Godz. 6.45 g im nastyka i 
k o n c e r t 8.30 K oncert o rganow y. 19.00 E w an
gelickie nabożeństw o. 10.00 A u d y c ja  literacka.
11.00 Koncert. 12 05 Koncert orkiestry 28 pp. 
13,30 O dczyty . 16.10 K oncert. 17.30 O dczyt. 
17.45 P ły ty . 18 00  N iemiecka audycja . 19.00 
Feljeton. 1915 K oncert o rk iestry  8 pp. 20.10 
O dczyt. 20.35 G ra na harm onijkach. 2 1 00 Kon 
c e r t  22.00  Kom unikaty. 22.20 Jazz  na fo rte
pianach.

gu 15 druhów  zdobył druh Emil Ż abka drugą 
nagrodę: z tej okazji sk ładam y mu g ra tu 'ac je  
i najszczersze podziękow anie za godne rep re
zentow anie tu tejszego  SM P.

C złonkow ie S. M. P . —  Żory.

W ydaw nictw o: Katolika Poisk:ego G órnoślą
zaka. Gońca Ś ląskiego. K atolika Ś ląskiego i 
Gwiazdki Śląskie) — Za redakcję  odoow w da: 
Franciszek Godula. Król Huta. — N ak ła lem : 
Ziednoczone W ydaw nictw o G azet Spółka z o<r. 
odu. K atow ice ul. św  S tan isław a 4 tei. 14— 14. 
D r u k i e m :  D rukarnia ś lą sk a  S-ka z ogr. odp.

K atowice, ul. B atorego  2 — tei 8-78.

R A T U J C IE  Z D R O W IA
N a ju ły n n iu ja iu  4 w ia t*  w e  p u w u g a  U  k a ra ln a  a tw ia r-  
J z i ły .  im 75 p r a c a a t  c h u r ó b  p a  w a ta  j a  a  p o w o d u  
o b s t r u k c j i .  C h o ry  ż o łą d e k  je s t  g łó w n ą  p rzy c z y n ą  
p o w s ta n ia  n a jro z m a i ts z y c h  c h o ró b ,  z a n ie c z y sz c z a  

k re w  ł tw o rz y  a łą  p rz e m ia n ą  m a te r i i .  
S ł y n o e  o d  80  l o t  w  c a ły m  I w io c io

ZIOŁA Z GÓR HARCU DRA LAUERA
ja k  to  s tw ie r d z il i  p r a ł .  B e r lin . U n iw e rs y te tu  D r. 
M a rt in , D r. H o c h f la e t to t  < w ie lo  in n y c h  w y b itn y ch  
le k a rz y , s ą  id e a ln y m  ś ro d k ie m  d la  u z d ro w ie n ia  
ło łą d k a .  u s u w a ją  o b s tr u k c ją  ( z a tw a rd z e n ie ) ,  są 
d o b ry m  A ro d k iem  p rz e c z y s z c z a ją c y m , u ła tw ia ją  
fu n k c ją  o r ą a n e w  t ra w ie n ia ,  w z m a c n ia ją  o rg a n iz m  

i p o b u d z a ją  a p a ty t .
Zioła m f6 r  Harou Dr. Lauora
u s u w a ją  c ia rg ie n ia  w ą tro b y ,  n e ra k . k a m ie n i  ż ó łc io 
w y c h . c ie rp ie n ia  h e m e r o id a ln e .  re u m a ty z m  i a r t r e  i 

ty z rn , k ó le  g ło w y  w y rz u ty  i l isz a je .
Zioła m fldr Hmrou  Dr ,  Lauora
z o s ta ły  a a g ro d z o n e  a a  w y s ta w a c h  le k a rs k ic h  naj- 
w y ts z e m  o d z n a c z e n ie m  i s ł o t  m e d a la m i  w B a d a  
n ia . B e r lin ie .  W ie d n iu .  P a r y ż u .  L o n d y n ie  i w ie lu  
in n y c h  m ia s ta c h . — T y s ią c a  p o d z ią k o w a ó  o trz y m a ł 

Ofi Lauor o d  o s ó h  w y le c z o n y c h  
C e n a  IJ2 p u d e łk a  a l. I JO , p o d w  p u d e łk a  c ł. 2 ) 0  

S p re e  d a t  w o p ie k a c h  i s k ła d a c h  a p te c z n y c h .

ODCISKI
iqrubiota Ikore i brodawki 

i utuwa b e t  balu i bez- 
| powrotnie mony Od V* wieku

KLAWIOL
k SA8BYXA CH£M.*FARMACEUTYCZNA
J „AP.KOWALSKir waosżMM

Ściśle Homeopatycznie
leczę z najlepszym  skutkiem  praw ie w szystk ie 
choroby, szczególnie z a s ta rz a ł .,  specjalnie zaś: 
choroby  raka, cukrzyce, gruźlicę płuc i kości, 
w szelkie choroby skórne, rany  na goleniach, 
wole na szyjach, choroby  nerek  1 pęcherza, 
na js ta rsze  chor. żołądkow e, astm ę, chor. ne r
w ow e i um ysłow e, chor. kobiet i dzieci, nowo
tw o ry  i narośla , choćby najw iększe, w ew 
nętrzne i zew nętrzne. N adm ierne ciśnienie 
krw i obn żarn sam  jeden w Polsce o 20 mm. ftd.

Posiadam  47 'a t  p rak tyk i i liczne tysiące 
w yleczonych w P o lsce i Niemczech.

JÓZEF KORCZAK - ZIÓŁKOWSKI
Katow ice, ul. A ndrzeja 33. I. piętro

Polskie Ln]e Lorn cze „Lot* 
Oddział Kt towice

Rozkład lotów
ważny od 1 marca do 30 kwietnia 1933 r

Poniedziałki, środy 1 piątki: 
O d l o t y

do W arszawy o godzinie 8,00
P r z y l o t y  

z W arszawy o godzinie 16,00
Wtorki, czwartki 1 soboty: 

O d l o t y
do Brna i Wiednia o godzinie 11,25, 
do Krakowa (połączenie do W ar

szawy) o godzinie 12,05.
P r z y l o t y  

z Krakowa (połączenie z W ar
szawy) o godzinie 10.55.

z Brna i Wiednia o godz. 11,35. 
Katowice, dnia 25 lutego 1933 r.

Polfk.e Unje Lotn. „Lot", Oddz. Katowice.
Rozkład jazdy samochodów

ważny o l  dnia 1. Ul. do 30. IV. 1933 r. 
P o n ied z ia łk i, ś ro d y  i p ią tk i:

_ s
O d

-----—X-
t otn ska

a z d  

i  miast?
Cel jazdy: Jaki simachód

1 . 7 eo 735

W torl

Pasażer, do War
szawy i urzędnicy

ci. czw artki i so b o t

Chevrolet

y:

_1

O d j a z d
Cel jazdy: Jaki samochód

l io tiisk s! i  m issis

1. 8U5 8 20 Urz,dnicy Chevrolet

2 . 10*0 1 10 0 Pasażerowie do 
Brna 1 Wiednia Chevrolet

3. 1 1 3 0 1140 Pasażerowie do 
Krakowa Chevrolet


